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80
groszy

Zdzisław Krzyszkowiak mimo 
deszczu uzyskał świetny wynik 

na 10 km — 29:13,8.
\ Fot. „PS" E. Warmiński.

Oklaski za generalną próbę 

Czekamy na rzymska premierę

3 remisy w I lidze
Cenne zw ycięstw a
Lechu i Gwardii
i... z n ó w  p r z e r w a

na 6 tygodni
I  T ¥ k0,eik(l ekstraklasy piłkarskie) przyniosła klika 
i  A  I  niespodzianek, do których zaliczyć naleiy

K R Z Y Ś  2 9 .1 3 ,8
Rekordy Figwer i Janiszewskiej

Cieiity wygrywa i Rutem
a Gronowski z  Krzesińskim
na mistrzostwach w  Olsztynie

Ozolina
59,25

t-K

w oszczepie
MOSKWA, Na kontrolnych 

przedolimpijskich zawodach 
lekkoatletów radzieckich do­
skonałą formą wykazała rekor- 
dzisika świata Ozolina. zwycię­
żając w rzucie oszczepem wy­
nikiem 59.25.

W  skoku w dal kobiet aż 4 za­
wodniczki przekroczyły 6 m. 
Zwyciężyła Gałunowa — 6.20 
przed Radczenko — 6.18, Jewle- 
wą — 6.07 i Szaprunową —  
6.06.

Reprezentacyjna sztafeta ko­
biet ZSRR w składzie: Krepki- 
na, Motina, Itkina oraz I. Press 
uzyskała 45.8. a sztafeta męż­
czyzn na tym samym dystan­
sie w składzie: Prochorowskij, 
Bartieniew, Konowałow, Ozolin 
osiągnęła 40.8. (PAP)

Skacze Józef Schmidt — 
rekordzista świata. Na 
pierwszym planie chorą­
giewki oznaczające do­
tychczasowe rekordy świa­

ta i Falski.
Fot. ,.PS” E. Warmiński

54,90 m uzyskała w rzucie 
oszczepem Urszula Figwer 
ustanawiając nowy rekord 

krajowy.
Tot. ,PS" E. Warmiński

CLAUS
6.40

Krzesfóska straciła 
rekord świata

BERLIN. W  czasie eli­
minacji lekkoatletów nie­
mieckich w Erfurcie, 
21-letnia zawodniczka NRD 
Hildrun CLAUS ustanowi­
ła rekord świata w skoku 
w dal — 6.40.

Claus osiągnęła rezultat 
lepszy o 5 cm od rekordu, 
który należał do Elżbiety 
Krzesiń&kiej i wynosił 6.35.

XXXVI lekkoatletyczne mistrzostwa Polski rozgry­
wane na Stadionie Leśnym w Olsztynie, które w pią­
tek tak wspaniale zainaugurował fenomenalnym re­
kordem świata Józef Schmidt, zakończył w niedzielę 
pięknym akordem drugi nasz wielki faworyt na Rzym- 
Zdzisław Krzyszkowiak. Mimo ulewnego deszczu wy­
grał on 10 km w świetnym czasie -  29.13,8, umacnia­
jąc tym akcentem nastrój optymizmu, jaki wynieśli 
wszyscy z generalnej próby przedolimpijskiej naszej 
lekkoatletyki.

Przedtem widzowie zebrani 
w niedzielę na Leśnym Stadio­
nie mieli okazję śledzić w  na­
pięciu 4-godzinną walkę 
tyczkarzy, zakończoną zwy­
cięstwem Janusza Gronowskie­
go, przed Andrzejem Krzesiń­
skim na wysokości 445 cm, oglą­
dać nieoczekiwaną porażkę Ta­
deusza Ruta z Olgierdem Cie­
płym w rzucie młotem, emo­
cjonować się dynamicznym bie­
giem Barbary Janiszewskiej na 
200 m, w którym wyrównała 
ona rekord Polski Walasiewi- 
czówny, uzyskując 23.6 oraz po­
dziwiać rekord Polski Urszuli 
Figwer w  rzucie oszczepem —  
54.90. Wszyscy oni mieli więcej 
szczęścia od Krzysia, bowiem 
startowali zanim nadciągnę­
ła ulewa.

Na jgorsze warunki mieli jed­
nak finaliści konkurencji roz- 

| grywanych w sobotę, kiedy 
; deszcz padał bez przerwy. Tym 
i cenniejsze są rezultaty Jerzego 
i Chromika na 3 km z przeszko­
dami (8.45.8), Alfreda Sosgór- 

I nika w kuli (17.91) i Janusza 
Sidły w oszczepie (78.73).

Obok osiągnięć wyżej wy­
mienionych, stojących na świa­
towym poziomie, padło w so­
botę i niedzielę wiele innych 
wartościowych wyników, wśród 
których wymienimy rekord 
Polski Kumiszcze na 200 m 
płotki (23.7), rezultat Króla na 
400 m płotki (52.0), rezultat 
Hassę na 400 m (56.5) oraz cza- 

| sy sztafet — 4 x 100 m ko­
biet (48.1) — 4 x 400 m męż­
czyzn 3.12,9.

Patrząc na Imprezę olsztyń­
ską z puktu widzenia ogólnego 
rozwoju królewskiej dyscypli­
ny, można stwierdzić widoczny 
postęp, świadczący o tym, że 
przygotowania olimpijskie, któ­
re objęły sporą liczbę zawod­
ników, przyniosły rezultaty, 
które dyskontować będziemy 
jeżeli nie w Rzymie, to za czte­
ry lata w Tokio.

Barbara Janiszetoska w biegu na 200 m wyrównała przedwo­
jenny rekord Walasiewiczówny 23,6.

Fot. „PS” E. Warmiński

przede wszystkim porażkę Górnika Zabrze na wła­
snym boisku z Odrą Opole 1:2, bezbramkowy remis 
Polonii Bydgoszcz z Wisłą, remis 2:2 Legii z ŁKS-em 
oraz porażkę Stali w Gdańsku. Przykra niespodzianka 
spotkała sympatyków szczecińskiej Pogoni, która 
w spotkaniu z warszawską Gwardią doznała na wła­
snym boisku wysokiej porażki 2:5, która prawdopo- 
bnie odebrała szczeciniakom ostatnią nadzieję na 
utrzymanie się w ekstraklasie.

. w  wyniku sobotnio -  nie­
dzielnych rezultatów nastąpiły 
pewne przetasowania jedynie w  
środku tabeli. Odra awansowa­
ła na 3 lokatę, Polonia Byd­
goszcz na 5, a Polonia Bytom 
na 6. Górnik natomiast spadł 
o 1 miejsce, Stal zaś wskutek 
przegranej 2:3 w  Gdańsku, aż 
o 2 miejsca.

U góry ligowej drabinki żad­
nych zmian nie notujemy. Le­
gia i Ruch zremisowały zgod­
nie po 2:2 i utrzymały status 
quo. Podobnie ma się sprawa 
na końcu tabeli, z tą tylko róż­
nicą, że Pogoń Szczecin zdecy­
dowanie została w tyle za Le- 
chią Gdańsk i Gwardią W-wa, 
które dzięki niedzielnym zwy­
cięstwom mają nadal ścisły 
kontakt ze środkową grupą 
drużyn.

W  XV kolejce ligi padły 23 
bramki, najmniej w Bydgosz­
czy (0), najwięcej zaś w  Szcze­
cinie (7), gdzie utrzymujący się 
w doskonałej formie gwardzista 
'Hachorek strzelił aż 4 gole, 

Obecnie w rozgrywkach I li­
gi" nastąpi przerwa aż do 18 
września br. Reprezentacja Pol­
ski w 19-osobowym składzie 
rozpoczyna we wtorek ostatnią 
fazę przygotowań na Rzym, 
kombinowany zespół kadrowi- 
czów wyjeżdża pod koniec ty­
godnia na 2 spotkania do Fran­
cji i NRF. Olimpijska jedena­
stka rozegra przedtem, tj. w  
sobotę, 13 bm. na Stadio­
nie ' Dziesięciolecia sparringowy 
mecz z wicemistrzem Jugosła­
wii Dynamo Zagrzeb.

Z  ostatniej chwili:

51 olim pijsk ich
p a s z p o r t ó w

w  l e k k o a t l e t y c e
OLSZTYN, 7.8 (teł. wł.) Krótko przed pół­

nocą w  niedzielę w  hotelu Warmińskim 
w Olsztynie odbyła się wspólna konferencja 
działaczy PZLA i PKOl, na której zapadła 
definitywna decyzja w sprawie składu ekipy 
lekkoatletycznej na Igrzyska Olimpijskie 
w Rzymie. Biorąc pod uwagę wszystkie ele­
menty, do reprezentacji powołano 51 osób 
(36 Lekkoatletów i 15 lekkoatletek).

MĘŻCZYŹNI! Juzkowiak, Folk, Jarzembowski, 
Zieliński, Karcz, Kowalski, Gierajewski, Kluczek, 
Bożek, Swatowski, Makomaski, St. Lewandowski, 
Orywał, Ożóg, Krzyszkowiak, Zimny, Jochman 
Chromik, Kumiszcze, Król, Muzyk, Sobota, Krze- 
siński, Gronowski, Grabowski, Kropidlowski, 
,T. Szmidt, Malcherczyk, Jaskólski, Sosgórnik, Be- 
gier, Piątkowski, Rut, Ciepły, Sidło, Radziwono- 
wicz.

KOBIETY: Janiszewska, Jesionowska, Rychter, 
Wieczorek, Chojnacka, Bibro, Nowakowska, Zbi­
kowska, Walaskowa, Sosgórnikowa, Krzesińska, 
Jóźwiakowska, Klimajowa, Bykowska, Figwerów- 
na.

Jak x powyższego wynika na finiszu wyścigu, 
o olimpijskie paszporty zaszły tylko minimalne 
zmiany. Dotyczą one przede wszystkim awansu 
plotkarzy, z których zarówno Kumiszcze jak i Król 
wraz z Muzykiem uzyskali aprobatę, natomiast po­
stanowiono zrezygnować ze Sztwiertni (3 km z prze­
szkodami) i Kwiatkowskiego (kula), którzy nie wy­
kazali kwalifikacji, gwarantujących im przyzwoite 
miejsca w Rzymie.

Wśród kobiet w Olsztynie przebojem wywalczyła 
sobie miejsce w ekipie olimpijskiej Wieczorkówna, 
oraz cała trójka „średniaczek”, wśród których 
największą niespodzianką jest awans Nowakow­
skiej — dzięki jej zwycięstwu nad rywalkami 
w niedzielę. W kuli reprezentowani będziemy przez 
Klimajową, która wykazuje bardziej równą i usta­
bilizowaną formę niż Rusinówna.

Najbliższe zawody w Zabrzu, jakie odbędą się 
w sobotę i niedzielę podobnie jak i wszystkie po­
zostałe imprezy przed Rzymem, nie będą miały 
już żadnego wpływu na skład naszej reprezentacji. 
Wojna nerwów zakończona, reprezentanci mogą 
spokojnie szlifować, już formę na Rzym. Wypada 
nam już tylko powiedzieć — powodzenia!

(Z. G.)

Wysoka forma lekkoatletów
U S A  i W . BrytaniiNOWY JORK. W Long Beaeh fwl-

ły się zawody lekkoatletyczne 
udziałem czołowych reprezen- 
ntćw USA. Wykazujący nie- 
liennie doskonalą formę John 
lomas osiągnął w skoku wzwyż 
7,8. W rzucie młotem zwyciężył 
mnolly — 67,46. Dave Simę, któ- 

starlował w biegu na 100 m. po 
ećawno odniesionej kontuzji, 
,/grał tę konkurencję w 10,5. Wy- 
k ten osiągnięty został przy nie- 
rzyjającym wietrze. .Rąy, Norton 

czasie tego biegu odniósł kon- 
zję i przybiegł daleko w tyle.

Bill Nieder, który ostatnio wy­
kazywał zmienną formę, zwyciężył 
w pchnięciu kulą, osiągając odle­
głość 194*. Drugi był Barry 0’Brien 
— 19,25, a Dallas Long zajął trzecie 
miejsce — 19,Ot. Dave Davis, któ- 
rv jako trzeci miotacz USA będzie 
startował na Olimpiadzie w tej 
konkurencji, uzyskał zaskakująco 
ałaby wynik — 17,23.

LONDYN. W czasie zawodów lek- ! 
koatletycznych w Glasgow sztafeta , 
4 x 400 m ustanowiła nowy rekord i 
Anglii —- 3.07.0. Zawodnikami, któ- ! 
rzy ustanowili ten rekord, są: 
Malcolm Yardley, Barry Jackson, 
Robbie Brigjtwell i John Wright. 
Poprzedni rekord w tej konkuren­
cji był o 1.5 sek. gorszy.

Peter Radford, David Jones, Da- 
ve Sega! i Nick Whitehead. biegnąc 
w sztafecie 4x100. wyrównali re­
kord Anglii, uzyskując po raz dru­
gi w ciągu dnia ten sam rezultat 
— 40,1 sek.

Górnik -  Odra 1:2 (0:1) 
Polonia Byt. -  Ruch 2:2 (0:1) 
Legia -  ŁKS 2:2 (1:2)
Lechia -  Stal 3:2 (2:1)
Pogoń -  Gwardia 2:5 (1:3) 
Polonia Bdg -  Wisła 0:0
1. Legia
2. Ruch
3. Odra
4. Górnik
5. Polonia
6. Polonia
7. Stal
8. ŁKS
9. Wisła

10. Gwardia
11. Lechia
12. Pogoń

Bdg.
Bytom

22:8
2 0 : 1 0
17:13
16:14
16:14
15:15
15:15
14:16
13:17
12:18
11:19
9:21

28:15
27:17
29:20
27:24
17:21
27:22
21:18
17:23
18:24
18:21
16:22
14:32

GRUPA POŁUDNIOWA

Górnik Radl. —  Concordia 1:8
(0 :0)

Garbarnia — Naprzód 4:2 (2:0) 
Stal Rzeszów — St. Mielec 0:2

(8:0)
Wirek — Piast 0:2 (0:0)
Legia Kr. — Tarnów 1:0 (0:0) 
Cracoria —  Wawel 4:2 (2:1)

1. Cracovia 21: 7 26:13
2. Stal Mielec 19: 9 23:11
3. Piast Gliwice 17:11 27:16
4. Stal Rzeszów . 16:12 16:14
5. Garbarnia 14:14 16:10
6, Concordia 14:14 18:15
7. Unia Tarnów 14:14 19:20
8. Legia Krosno 13:15 16:26
9, Naprzód Lipiriy 12:16 14:21

10. Górnik Radlin 11:17 16:25
11. Wawel Kraków 9:19 14:21
12. WTawel Wirek 8:20 14:28

GRUPA PÓŁNOCNA

Polonia W -wa — Gorzów 4:4
(4:1)

Polonia Gd — Bałtyk 0:0
Zawisza — OPmpia 1:1 (0:1)
Arkonia — Calista 2:0 (0:0)
Warta — Śląsk Wr. 0:2 (0:1)
Lech — U. Racibórz 1:2 (1:2)

1. Zawisza 22: 6 28: 5
2. Lech Poznań 22: 6 23: 7
3. Arkonia 20: 8 23: 9
4. Śląsk Wr. 19:11 36:16
5. Racibórz 17:11 25:18
6. Bałtyk 15:15 14:13
7. Calisia 12:16 9:26
8. Olimpia 11:19 21:27
9. Warta 10:18 11:20

10. Unia Gorzów 10:18 14:30
11. Polonia W -wa 10:20 11:26
12. Polonia Gd. 4:24 6:24

Jugosławia
-Tunezja 7:0

BELGRAD. Piłkarska olimpijska 
reprezentacja Jugosławii odniosła 
w Belgradzie zwycięstwo nad olim­
pijską drużyną Tunezji 7:0 (5:0).

Tak padła druga bramka w spotkaniu ligowym Legia — ŁKS 2:2 rozegranym w Warszawie, 
posiał piłkę do siatki obok robinsona jącego bramkarza łodzian Ligockiego. Z  prawej Walczak.

Brychczy celnym strzałem 
Fot. „PS” Ł  Warmiński

Łucznicy
pokonali
Węgrów

BUDAPESZT, 7.8 (te!, wł.) Dwu­
dniowy międzypaństwowy mecz 
łuczniczy Polska — Węgry zakoń­
czył się zwycięstwem Polski 4.79Ż: 
4.733 pkt. Wśród kobiet w klasyfi­
kacji indywidualnej zwyciężyła Wi­
śniowska — 811 pkt, przed Świątek 
— 807 pkt i Pinter (Węgry) — 778 
pkt. Z mężczyzn najlepszy oka­
zał się Laszlo Vari (Węgry) — 878 
pkt, drugie miejsce zajął Polak 
Mauthe — 865 pkt. Na trzecim 
miejseu uplasował się Węgier Tot­
ku. — 858 pkt.



W sobotę na Stadionie Leśnym w Olsztynie

Duża
huzia
dla rekordzisty

Józia...

O B R O N N Ą  R Ę K Ą
lekkoatleci

z
W ASZ świetny trójskoczek Józef 
i™ Schmidt po ustanowieniu na

przeciwko aurze
Stadionie Leśnym w Olsztynie re- |
kordu świata wspaniałym rezuita- ! w m  . ,  „  . , .
tern 17.03 m otrzymał wiele gratu- ; OLSZTYN, s.s nei. wi.) 
lacyjnych telegramów. j szczęście, że Józef Schmidt starto-

Przytaczamy treść pierwszych i * al P ^ ek- a nle w sobot^  Na 
dziesięciu, które nadeszły dó nie- ] kompletnie rozmoczonej skoczni z
go najwcześniej: pewnością nie uzyskałby takiego re­

zultatu, jakim w piątek zadziwił 
świat. Uczestnicy sobotnich konku­
rencji mieli mniej szczęścia i mu­
sieli zmagać się z , przeciwnościami 
olsztyńskiej aury.

Z dużą przyjemnością informuje­
my, że wyszli oni z tych zmagań 
obronną ręką. Rekordów nie zano­
towaliśmy. ale kilka wyników za- 

Z okazji pobicia rekordu i  wiatą j sługuje na szczególną uwagę. Choć-
\*?P. n r  h t . u l A C l i i  i t t l i Ć '  «

„ W  zuAązku z pobiciem rekordu 
świata w trójskoku składam w 
imieniu Prezydium Wojewódzkiego 
Komitetu Kultury Fizycznej i Tu­
rystyki w Katowicach oraz wła­
snym serdeczne gratulacje i tycze­
nia zdobycia medalu olimpijskiego 
— Przewodniczący WKKFiT Kato­
wice mgr Tadeusz Madej".

Całe r.ien w Olsztynie lekko zejść poni­
żej granicy 8,40. Kałuże wody na 
bieżni kazały organizatorom wyty­
czyć trasę po drugim torze. Chro­
mik potwierdził w pełni swoje 
wielkie możliwości. Od początku ob­
jął prowadzenie, w ostrym tempie 
rozgrywał tę konkurencję myśląc 
nie tylko o tytule mistrzowskim. 
Pierwsze 400 m przebiegł on w 64,0, 
a połowę dystansu w 4.13,0. Do tej 
chwili tempo pozwalało myśleć na­
wet o\rekordzie świata.

W drugiej połowie, pozbawiony 
konkurencji i zmęczony ciężką bież­
nią Chromik, zwolnił nieco, a jed­
nak i tak uzyskał znakomity wynik 
8,45... A więc Chromik znów awan­
sował do grona faworytów w walce 
o rzymskie medale. Oby tylko

nU **w iązko*oa^  ■■ !*y r**ult^t. Sosgomika. Śląski ©1 j p r*£  wyjazdem nic się nie zmieni­
ło  i własnym przesyła -  Przewód- j brzym zadziwił niezwykłą regular- 
niczący WKZZ Roman Stachoń". : nOścią rzutów, z których najlepszy

wyniósł aż 17.91. Sosgórnik rzucał
_ . , . . _ | jak w transie, jego seria* — 17.62 —„Serdeczne gratulacje z okazji •  ■ . . . .

obicia rekordu świata i tyćzenta i l'»<0 Spalony —• 17,43 — 17,91 —
świadczy o wielkiej formie naszego

pobicia rekordu śyńatti i tyt 
dalszych sukcesów zasyłają — Za 
rząd Klubu i sekcji oraj zawodni- ; miotacza, który w Rzymie z pew- 
cy KS Górnik Zabrze” *

„Z okazji pobicia rekordu swih- 
ta przesyłamy Wam najserdeczniej­
sze gratulacje i tyczymy powtórze­
nia sukcesu na stadionie olimpij­
skim. w Rzymie cLa chwały polskie­
go sportu — przesyła —  Zarząd 
Okręgu Związku Zttwodowego Gór­
ników Zabrze”.

nością nie będzie należał dó outsi­
derów. Kolejny atak Kwiatkowskie­
go na wyznaczone rnu przez PKOl

ło, Tylko złym warunkom można 
„zawdzięczać” , że co najmniej 
ośmiu-zawodników nie zeszło w tym ! 
biegu poniżej 9 minut. Przygotowa- J 
ni byli bowiem wszyscy doskonale. :

MAKOMASKI POZA KONKURSEM i

,,Serdeczne gratulacje z ókazji po­
bicia rekordu świata Oraz da-szych 
sukcesów tyczy —  CRŹZ Zdzisław 
Popielczyk i Zygmunt Wolski” .

„Duża buzia dla. rekordzisty Jó­
zia, sto lat i daiszych wspaniałych 
sukcesów —  Kowa-ewska, Zarzyc­
ka, prof. Kazubek, personel Tawer­
ny i sympatyki Lekkiejątietyki w 
Spalę".

„'Najserdeczniejsze gratulacje z 
okazji pobicia rekordu świath prze­
syła — dr Młynarski KS Górnik
Zabrze” .

*
,.Serdeczne gratulacje za rekord 

świata, w trójskoku zasyła sympa­
tyk — Tadeusz Szacki Skarżysko 
Kamienna".

*

Nowemu rekordziście świata ser­
deczne tyczenia zdobycia ziotegb 
medalu w Rzymie zasyłają — ki­
bice sportowi woj. bydgoskiego 
oraz redakcja bydgoskiego „Wie­
czoru" czyd ..Dziennika Wieczor­
nego" — za. Dziat Sportowy „ Dzien­
nika'”  red. Stroiński.

„Setki tyślęcy CzytÓlMkóW „prze-" 
glądu" i jego skromny, olśniony 
fantastycznym wynikłem ' zespo. 
gratulują Panu tak wspdnlatego 
wyczynu stop wzruszony „Przegląd 
Sportowy".-

Z wielką satysfakcją donoszę, że 
telegram od mojej macierzystej Re­
dakcji dotarł do rąk nówo upie­
czonego rekordzisty świata, jako 
pierwszy.

(J. w.)

— Po rkz pierwszy rzucałem 
dziś olimpijskim oszczepem, 
który w sobotę przywiózł ze 
Sztokholmu Makomaski — 
powiedział po ukończeniu 
Konkurencji Janusz Sidło. — 
Poszło mi nieźle, jeśli weź­
miemy pod uwagę deszcze, a 
tym samym miękki rozbieg. 
Aż grzęzły nogi. Zaczynam 
„łapać”  formę i to najwięcej 
mniej cieszy przed startem w 
Rzymie.

(j. w.)

Atrakcyjność finałowego biegu na ; 
800 m zwiększyła się w ostatniej ! 
chwili wskutek udziału w tej kon- i 
kurencji Makomaskiego. Nie star- j 
‘ cwał on *.v eliminacjach Crie zdą- | 
żyl wrócić ze Sztokholmu) i nie ; 

i miał prawa walczyć o tytuł mistrza ‘ 
i Polski. Musiał jednak przejść kra- i 
j jową eliminację z kandydatami na: 
i olimpijczyków i z tego też powodu j 
! zajął w finale miejsce Kaźmferskie- j 
i go. który zrezygnował z biegu. Ma- ; 
j komaski wyszedł z. tej walki na : 
j ogół obronną ręką. Mądrze u tiry- I 
i mywał trzecią pozycję, a na 200 i 
: metrów prz^d metą zaatakował, wy- | 
i szedł do przodu, a na ostatniej j 
prostej stoczył morderczy pojedy- : 
nek z Pruszkowskim i Lipkowskim.- i 

1 Na mecie trudno było stwierdzić | 
! kto wygrał. Okazało się jednak, t*
nowym mistrzem Polski jest Bru- 

j szkowski. Zawodnik Zawiszy zaim-
rr.inimum (17.50) nie zakończył się i ponowa! świetnym przygotowaniem, j 
wprawdzie osiągnięciem 
uzyskując 17,20 Kwiatkowski spisał

a1. \ wielką wytrzymałością w ostatniej 
fazie walki i przede wszystkim za*

się rówrnież bardzo dobrze. Z pozo­
stałych „kulomiotów” trzeba wy­
mienić jeszcze Wietrzyckiego, któ­
ry niespodziewanie zajął trzecie 
miejsce przed Auksztulewićzem.

HOSSA SIDLY

Z wielkim zainteresowaniem ocze­
kiwaliśmy startu w Olsztynie Janu­
sza Sidly. Po osiągnięciu 80 metrów 
w Finlandii zawodnik ten nie star
tował i dópiśró w Olsztynie miał 
potwierdzić swoją zwyżkę formy. 
Na mistrzostwach Polski Sidło nie 
startował w najlepszej dyspozycji, 
gdyż seria zatruć jedzeniem objęła 
również jego. Mimo to obserwowa­
liśmy na rzutni Sidłę w znacznie 
lepszej formie, niż W poprzednich 
Startach. Oszczep wylatywał pew­
niej, bardziej precyzyjnie, a naj­
lepszy rzut, wykonany zresztą spro­
wadzonym w sobotę do Olsztyna 
olimpijskim oszczepem szwedzkim, 
wyniósł 78,73. Ten właśnie rezultat 
uzyskąńy w deszczu potwierdza 
wyraźną zwyżkę fermy rekordzi­
sty Polski. Radzlwonowicz rów­
nież dobrze sobie radził w tych 
ciężkich warunkach. Czterokrotnie 
posłał on oszczep poza granicę 70 
metrów, a trzeci w tej, konkurencji 
PatelkS również zdołał ją przekro­
czyć.

Grabowski
jest dobrej

myśli
— Wyglądało to bardzo groź­

nie — powiedział o swej kon­
tuzji Grabowski ale na
szczęście lekarze obiecują, źe 
za tydzień będę już mógł 
podjąć treningi. Ani ścięgna, 
anj przyczepy nie są naruszo­
ne, naderwany ,;est tylko brżu- 
slec mięśnia dwugłowego, a to 
wymaga stosunkowo krótkiego 
okresu leczenia. Na razie od­
czuwam tylko lekki ból przy 
zginaniu nogi. Poza tym 
wszystko jest w porządku i 
myślę, że do Igrzysk jakoś 
sobie nogę wykuruję. <js)

Z góry było wiadomo, że o wyni­
kach ponad 2-metrowych w skoku 
wzwyż nie ma co marzyć. W koń­
cowej rozgrywce zostało 4 zawod­
ników i obserwowaliśmy ciekawy 
pojedynćk starych reprezentantów 
Lewandowskiego i Śkupnego z 
przedstawicielami młodzieży Sobo­
tą i Nowakiem. Pojedynek ten za­
kończył się sukcesem Soboty na 
wysokości 195 ćm.

Skoku w dal mężczyżń postano­
wiono w Ogóle nie przeprowadzać, 

i Warunki po południu były już tak 
j ciężkie, że zdećydowano się prze- 
| nieść tę konkurencję na niedzielę, 
tym bardziej, te w eliminacjach Od­
niósł kontuzję Grabowski. Pośli­
znął się on na belce i naderwał 
sobie mięsień dwugłowy.

FORMA JEST!

Ż konkurencji biegowych na 
pierwszy plan wysuwał się oczywi­
ście bieg na 3000 m z pi-zeszkódańii. 
\V Olsztynie miała potwierdzić się 
fama o wielkiej formie Jerzego 
Chromika. Po doskonałym biegu w 
Wałczu liczono, że Chromik powi-

ciętością w wywalczeniu z wy cię 
stwa. Tytuł Bruszkowskiego traktu­
jemy jako Zapowiedź większych 
sukcesów. Zawmdnika tego stać 
przecież na karierę, jaka stała się 
udziałem jego bliskiego przyjaciela 
Mariana Jochmana. Trzeci z tej 
trójki Lipkowski pokazał się w Ol­
sztynie również z jak najlepszej 
strony.

Finał biegu na 200 m nie był tym 
razem Interesujący, głównie * po­
wodu absencji Mariana Foika.
Oszczędzał on nadwerężoną nogę i 
w tej sytuacji walka o pierwszeń­
stwo rozstrzygnęła się pomiędzy 
Jarzembowskim i Karczem. Obaj 
stoczyli bardzo zaciętą walkę zakoń­
czoną na mecie minimalną wygra­
ną Jarżembowskiegó. Óbaj uzyskali 
ten sam czas 21,7, świadczący O wy- 
raźabj zwyżce formy ićh 6buV

OLIMPIJSKA WALKA PLOTKARZY

Plotkarze podtrzymali dobre tra­
dycje z pierwszego dnia. Finał 400 m 
płotki rozegrany został jako ostat­
nia konkurencja dnia, kiedy stadion 
wyglądał już jak jedno wielkie 
deszczowe pobojowisko. A jednak i 
w tym grząskim błocie cała szóstka 
finalistów pokazała walkę w olim­
pijskim wydaniu. Finisz Króla na 
pierwszym torze był fantastyczny. 
Jemu też przypadło w udziale zwy­
cięstwo i to z rewelacyjnym W 
tych warunkach wynikiem 52.0.

Tylko rozmokła bieżnia nie pozwoliła Chromikowi „dogonić” 
rekordu Krzyszkowiaka na 3G00 m z przeszkodami.

Fot. ..PS” E. Warmiński

Wyniki
110 m płotki — przedbiegi: I — i. , WjEwyż _  lt sobota, AZS Gliw. -

Niemczyk, Zawisza Bdg — 15.3, 2. 
Makowski, Gwardia W-wa — 15.3: 
l i  — 1. Bugała, Start Kat. — 14.6:

195, 2. Skupny, AZS Pozn, — 195, 3. 
l-ewandowski, Czarni Wr. — 190, 
4. Nowak, AZS Gliwice -- i9o, s.

2. Muzyk, Wisła Kr. 14.8; 3- Ku- ; Mroczyński, Zawisza Bdg 
leszyński. Wisła Kr. — 15.4; III — 5 obuchowicz, AZS Kr, —
1. Kroernecke, AZS Kr. — 15.2, 2. 
Dobrzyński, Gwardia Wr. — 15.3, 
3. Kołodziejczyk, Wawel Kr. — 15.6: 
finał — 1. Muzyk — 14.5, 2. Bugała
— 14.6, 3, Niemczyk — 14.8, 4. Ma­
kowski — 15.2, 5. Dobrzyński —
— 15.4, 6, Kroernecke — j.9,8;.,, ,

200 m — przedbiegi: I — 1. Ja- 
rzembowski, Warta Poznań — 22.1, 
2. Syka, Pogoń Szcz. — 22.2, 3. Sta- 
wiarski, Wisła Kr. — 22.3; n — l. 
Karcz, Gw. W-wa — 21.8, 2. Jego- 
row, AZS Gd. — 22.3, 3. Sehoepp, 
Czarni Wr. — 22.3; III — i. Szczefbą, 
AZS Kr. — 22.1, 2. Baranowski,
Olimpia Pozn. — 22.4, 3. Paszkie­
wicz, Zawisza Bdg. — 22.4; finał — 
1, Jarzembowśki — 21.7, 2. Karć* — 
21.7, 3. Syka — 21.8. 4. Szczerba — 
22.3, 5. Jegorow — 22.4, 6. Baranow­
ski — 22.4;

kula — 1. Sosgórnik, Górnik Zab. 
— 17.91, 2. Kwiatkowski, Zawisza

Na 110 m płotki sytuacja również \ Bdg. — 17,20, 3. Wietrzycki, AZS
Wyglądała dość optymistycznie, j Rokitnica — 15.57, 4. Auksztulewicz,
Groźnym rywalem dla Muzyka oka- ; y Bd„ _  15 2, , , , nmh.
zał się Edward Bugała, jeden z naj- ; Za" isza 5‘ Sł®mBa.
starszych naszych reprezentantów. ■ Legia — lo.ifi, 6. Obuchowicz, AZS 
Już w przedbiegu wygrał ón wy-i Kr. — 14.75; 
jątkowo łatwo * Muzykiem uzysku- ! ,
jąc przy tym bardzo dobry wynik | oszczep — 1. Sidło, Sparta W-wa
14,6. W finale znów' óbaj rozegrali •— 78.73, 2. uadziwotiowicz. Legia
pojedynek ó tytuł mistrzowski. Bu- ' W-wa — 73.W?- Ł Patelka. Zawisza
gała prowradził dó 70 metrów7 i do- ; Bdg. — 1,7.08. 4. Machowina, Zawisza
piero w końcówce Muzyk zdołał wy- j Bdg. — 68,86l  Haczyk, pomorze
walczyć minimalne zwycięstw7© re ; Stargard — 68.28, 6. Iwaniuk, Skra
zultatem 14,5! Bugała powtórzył W-wa 
Wynik 14,6, a trzeći na mecie Niem-

66.30;

185.
185,

800 m: 1. Bruszkowski, Zawisza 
Bdg. -  1.50,2, 2. Lipkowski, Baildon 
— 1.50,3, 3. Kisala, Społem Łódź — 
1.50,8, 4. Jerzy Marek — AZS Po­
znań — 1.51,5, 5. M^ecki. Wybrzeże 
Gdańsk — 1.51.8, 6. Czajkowski.
Górnik Zabrze — 1.52,7, Startujący 
poza konkursem Makomaski uzy­
skał czas 1.50,2.

3.000 m z prześzk.: 1. Chromik, 
Górnik Zabrze — 8.45,8. 2. Słupkie 
wicz, Sparta W-wa — 9.07,2, 3. La 
socki, Lechia Gdańsk — 9.07,2, 4. 
Makówski, LKR Sopot — 9.09,2, 5. 
Ziółkowski. Zawisza Bydgoszcz — 
9.09,4, 6. Polec, Start Elbląg — 
9.09.6.

10-bój; i. Mankiewicz, Sparta 
W-\ya — 6.106, 2, Ksieniewicz, Iskra 
Białogard — 5.822, 3. Trawka, Odra 
Opole — 5.492, 4. Anuszewski, AZS 
Rokitnica — 5.310. 5. Januszko, LKS 
Sopot. — 5.221, 6. Komar, Skra W-wra 
— 5.217.

400 m pł.*. l. Król, AZS Gliwice — 
52,c, 2. Kumiszcze, Zawisza Bdg. 
— 52,0, 3. Bugała. Start Katowice — 
52,1, 4. Proske. LZS Orzesze — 52.6,
5. Kotliński, Start Lublin — 53.0
6. Makowski, Gw7ardia W-wa — 53.0.

chód 2Ó km: 1. Szyszka. Lechia 
Gdańsk — 1:33.15.2. 2. Sarnecki
Konradia Gdańsk — 1:36.46,2. 3. Ór- 
nech, Flota Gdynia — 1:38.12.8.

Lech traci przodownictwo
w północnej grupie II ligi

Niespodziewanej porażki doznał lider grupy północnej Lech Poznań, prze­
grywając na własnym boisku z Unią Racibórz 1:2. Przegrana ta kosztuje 

poznaniaków utratę prowadzenia na rzecz Zawiszy, który wyprzedził Lecha 
lepszym stosunkiem bramek.

Ta przegrana 
może kosztować ( ligę
POZNAN, 7.S (tel. Wl.). Lech Po­

znań — Lnia Racibórz 1:2 (1:2).
Bramki strzelili w lt> min. Micnai- 
ski, w 45 m;h. Żaczek, dla Lecha 
w 36 min. Anioła z karnego. Sędzio­
wał Fabianiak z Olsztyna. Widzów
10 tys.

LECH: Wilczyński, Sohkowiak,
Słoma, Karoowick, Pietrzak, Vv ro- 
*ei, Bartosiak, Ałuola, oosołe*vski, 
Witczak, (Kaczmarek), Wojciechów, 
ski.

LNIA: Kostka, Fink, Kokot, H.
Kitel, Khma.szk.i, Lazar, Boczek, 
Z.m/.ek, Croas, Michalski, R. K.tel.

SpoL.anie Lecha z raciborską U- 
u; można by podzielić na dwa o- 

sobne mecze. Pierwsze trzy kwa­
dranse — to emocjonujący pokaz 
piii.i nożnej na dobrym poziomie. 
Obie drużyny grały bardzo szybko, 
sytuacje zmieniały się jak w kalej­
doskopie. bramkarze obu stron by.
11 ciągle Zagrożeni.

W 16 min. Michalski zdobywa 
pierwszą bramkę dla Unii. wyrów

Ze względu na dużą ilość bramek, f. ZAWISZA: Rosiński Krem nlw.
meć* miał przebieg ciekawy. O jegó ; ski, Kwiatkowski. Jarząbek f  re- 
poziomie zaś i umiejętnościach Obu ; btrnski. Góral ir ,ii.A .. 
drużyn niech świadczy fakt, że
czynnikiem, mającym olbrzymi 
wpływ na przebieg wydarzeń na 
boisku, był... wiatr, (a)

Ani jednej bramki 
w tierhaeh Trójmiasta
GDAŃSK, 6.8 (tel. wł.) Polonia — 

Ba i tyk Gdynia 0:0. Sędziował Her­
man z Gdańska. Widzów ók. tysią­
ca.

POLONIA: Dziwisz, Kurpanik,
Cirkówski, Kula, Brenk, Rykaćzew- 
ski, Kreft, Dolecki, Wasilewski, Ko­
zik, Langner.

BAŁTYK: Po-trykus, Komosiński, 
Olszewski. Michalak, Filipiak, Wiś­
niewski, R. Laskowski (Duraj), W. 
Laskowski, Zalewski, Braun, Bia- 
łowiec.

Mimo fatalnej pogody i rozmok 
łego boiska, mecz byś dość żywy i f 
prowadzony w szybkim tempie.' W j 
pierwszej części Polonia miała |

bowski, Goral, Waligóra. (Szmidt), 
Marciniak (Waligóra), Pudłowski, 
Frąckiewicz, Remfaecki.

OLIMPIA: Szabliński, Adam, Cie- 
ślmski, Zamysłowski, Domin, Eder, 
Maślanka, Domagała, Kalet, Rozwa­
dowski, Marcinkowski.

Remis w Bydgoszczy jest sukce­
sem drużyny poznańskiej, wałczącej 
o utrzymanie się w II lidze. Wal­
nie jej pomogli dó osiągnięcia re­
misu zawodnicy bydgoskiej Zawi­
szy, forsujący grę środkiem. Do 
54 min. prowadzili poznaniacy 1:0, 
zdobywając bramkę z rzutu karne­
go za faul Grębowskiego na Ka­
lecie.

Gra stała na przeciętnym pozio­
mie. W zespole Zawiszy najlepiej 
wypadł Grętoowski, natomiast wręcz 
słabo grali Góral i Rembecki. W 
ambitnym zespole poznańskim poza 
bramkarzem Szabłińskim na wyróż­
nienie zasłużył pomocnik Eder,* wy­
taczając prawie całkowicie z gry 
groźnego Pudłowskiego. (Po)

nuje w 36 min. Anioła, egzekwując j przewagę. Po przerwie Bałtyk miał 
rzut karny. Zryw Unii w ostatnich ; w.ęcej z gry. ale żadnej z drużyn 
minutach pierwszej połowy przyno- i >'ie udało się zdobyć chociaż jednej 
si im prowadzenie 2:1 że strzału bramki.

Ś?ąsk goni liderów

Żaczka i tym samym zostaje ustalo­
ny wynik spotkania.

Druga po;owa gry była brzydka. 
Drużyny grały nerwowo a napsst. 
nicy nie wykorzystali wielu sytua­
cji podbramkowych. (S. G.)

POZNAN, 6.8 (tel. wł.). Warta Po­
znań — Śląsk Wrocław 0:2 (0:1).

. . . .  , . , Bramki zdobyli w 32 min. Lackstein
zespole gdańskim dobrze wy- [ i w 75 min. z karnego Krawiarz. 

padł miody środkowy napastnik Sędziował Markowicz z Olsztyna, 
w B a ł t y k u  ] Widzów ok. 7.000.

W

Wasilewski, natomiast 
najlepsze były formacje obronne 
Komosińskim na czele, (st)

Rehabilitacja Arkonii
SZCZECIN. 6.8 (tel. wł.) Arkonia 

— Ca lisia 2:0 (0:0). Bramki zdobyli 
Fytlik i Ptok z karnego. Sędziował 
Kukucki. Widzów ok. 7.000.

ARKONIA: Rutkowski, Skibiński. 
Nowak, Kurzyca, Bończak. Luko-

WARTA: Konieczka, Chudy, A- 
j nioła, Sadłowski, Staniszewski, Go- 
dek, Kycler, GoguJski, Wdowicki, 

j Kazmucha, Musiał.
] KLASK: .lenek, Cieszowiec, Ko­
walski, Gutowski, J.zierża, Szwed, 

| Czok, Gacka, Krawiarz, Lackstein, 
j Stachowiak.

, Zespół Wartj' ustępował gościom 
B1DGOS.-.CZ, 6.8 (teł. wł.) Zawi- pod każdym względem. Śląsk mógł 

sza Bydgoszcz Olimpia Poznań • odnieść znacznie wyższe zwycię- 
1:1. (0:1). Bramki zdobyli dla | stvro, gdyby nie wybitna niedyspo- 
Olimpii w 34 min Domagała z kar- j zycja strzałowa prawoskrzydłowego

Sukces Olimpii 
w Bydgoszczy

szek, Masiewicz, (Jerominck), Pyt- nfS°* !̂a Zawiszy w 54 min Pu- Gacki, który trzykrotnie nie wyko.
,'ik, Ptok, Wesołowski, Krajewski 

CALISIA; Gabryel, Wróblewski, I 
Kuchnicki, Marciniak I, Ważnv. 
Grabiński, Marciniak M, Matlak. 
Sobczak. Świercz, Mincdorf.

Arkonia zrehabilitowała się przed ' 
własną publicznością z.a porażkę 
z ubiegłego tygodnia. Wynik me- I 
ozu został ustalony w pierwszych ! 
10 minutach drugiej połowy spot- j 
kania. W 51 minucie Pytlik 1 
zdobył prowadzenie, a w 4 min ! 
później Ptok uzyskał drugą bram- i 
kę z rzutu karnego za faul. Mimo ! 
przygniatającej przewagi gospoda- : 
rzy rezultat utrzymał się do końca.

W zespole szczecińskim najlepiej j 
spisał się pomocnik Lukoszek, bę- j 
dący najlepszym zawodnikiem na i 
boisku. W  Calisii wyróżnić należy | 
Marćlniaką II i Sobczaka. j

St. Rakowski

dlowski. Sędziował Ratajczak z O- i rzwstał prawie 
pola. Widzów 3 tys. | sytuacji. (Gj

100-procentowych

Na południu
Stal Mielec zagraża Cracońi

W warszawskim meczu 
reżyserem był... wiatr

Z wielkim trudem utrzymała pierwszą lokatę w 
grupie południowej jedenastka Craeovii, uzyskując w 
niedzielę szczęśliwe zwycięstwo 4:2 nad lokamym 
rywalem Wawelem.

WARSZAWA, 7.8. Polonia W-wa — 
Unia Gorzów 4:4 (4:1). Bramki zdo­
byli: Chomiczuk 2, Dudek i Mro­
wieć dla gospodarzy oraz Dragon, 
Cichosz, Czuba i Bilski dla gości. 
Sędziował Handke Poznań. Widzów* 
iS.fiOO. ' : ;/ —

POLONIA: Litwin, Korzuń, Szcza­
wiński, Szczepaniak, Wspaniały, 
Czop, Mrowieć, Dudek. Chomiczuk, 
Mączyński, Kalicki.

UNIA: Kuźnik, Dukat, Wolak.
Stupiński, Wilczak, Zawko, Bilski, 
Czuba, Kaczmarek, Cichosz, Dragon.

Bardzo ważny mecz dla obu dru­
żyn. zagrożonych degradacją z 
II ligi, zakończył się wynikiem nie­
rozstrzygniętym, a więc. korzystnie 
dla drużyny gorzowskiej, która zdo­
łała dzięki skutecznej grze swego 
napadu, wywieźć z boiska przy ul. 
Kohwiktorskiej jeden cenny punkt. 
Zdobycz jest tym cenniejsza, że na 
remisowy rezultat początkowo wca­
le się nie zapowiadało. Drużyna 
Polonii, mając w I połowie sprzj- 
mierżeńca w* dość silnym wietrze, 
atakowała bez przerwy i w 40 min. 
meczu prowadziła ku uciesze swych 
wiernych kibiców 4:0.

Unia nie załamała się widmem 
wysokiej przegranej. W drugiej po­
łowie gry przejęła inicjatywę i na 
10 min. przed zakończenie spotka­
nia zdołała wyrówmae na 4:4. Na 
strzelenie zwycięskiej bramki za­
brakło już gościom sił, a gospoda­
rzom nerwów.

Wsiej Skowronka 
zadecydował

czyk miał jeszcze 14,8. Tak wńęc 
płotki w Olsztynie trzeba zalićzyć 
do bardzo mocnych konkurencji 
mistrzostw

Z wielką wyrozumiałością przy­
glądali się widzowie walkom dzie- 
sięcioboiśtów. \V deszczu i błocie 
stoczyli oni jednak bardzó ćiekiw*y 
pojedynek, który mistrzowi Polski 
Mańkiewiczoxvi przyniósł zupełnie 
przyzwoity xvynik w granicach 6000 
pkt.

Zygmunt Głuszek

F O R M A
ale

kolejka
tytule.

— 47.93. Dopiero szósta 
rzutów* zadećydo-vała o 
Dmowska po bardzo dynamicznym 
obrocie (o ile na to pozwalało 
mokre koło) uzyskała 48.64 i tym 
samym rozstrzygnęła walkę na 
swo„ą korzyść.

OLSZTYN, 6.8, (teł. Wł.). Wielki f ską i Bienię. Hassę swoim sóbot-
•rewanż #  100 m — pod tym hasłem | nirń biegiem udówódńiła, żć żńaj- 
toczyły się boje najlepszych na- ! duje się w* znakomitej -formie, 
szych specjalistek od płotków, i W trakcie rozgrywania rzutu dy- 
które jednocześnie (.poza Sosgćrni- j skiem dó trenera S ze i es ta podbie- 
kową) są znakomitymi śprinterkąt i gją rekordzistka PólSki, Rykowiska 
mi. Stumetrówka przyniosła rewe- j i trzęsącym się od zdenerwowania 
lacyjne niespodzianki. Co pokażą j głosem powiedziała: — Już mam 
sprinterki na 80 m płotki? I tego wszystkiego dość. Piąty start

Rozmiękła po deszczu bieżnia nie j w ostatnich tygodniach i znów 
sprzyjała uzyskiwaniu wielkich j deszcz. Nie mogę się opanować, 
wyników. Ale już eliminacje wy- Nic ml w tych warunkach nie wy­
kazały, że forma faworytek tego i chodzi.
biegu jest znakomita. Zwyciężczy- i A trener Biliński, czuwający nad 
nie trzech przedbiegów uzyskały j swymi wychowankami, po każdym 
czasy w granicach 11.1 — 11.3, co [ rzucie wycierał szmatami betonowe 
pozwalało mieć nadzieję, mimo fa- koło ,na którym za chwilę znowu 
tslnej pogody, zagrożenia W fina- J powstawały kałuże w*ody. 
le rekordu Polski. Niestety, pada- ; Zawodniczki były bardziej zde- 
jacy ciągle deszcz jeszcze bardziej j nerwowane pogodą niż osiągnięci»-
rozmoczył bieżnie, uniemożliwia- | mi swych rywalek. Ale mimo nie-| czas - ,  -, _ , - ___
jąc osiągnięcie dobrvch rezultatów, i zbyt wysokiego poziomu fina i c w; j P'rzez drugie lafa rekordem PoIsa. 
WA zanosSo się na ‘ wielką niespo- w rzucie dyskiem walka była | W  ^  kt0’
dziankę. Janiszewska ze startu j cięta. Początkowo prowadziła Moj- j rel biegała Walasiewiozówna. 
wyszła świetnie życzylibyśmy ! kówna rzutem 47.02, później jed- j 
je i takiego startu we właściwe j S nak jeden rzut wyszedł Bykowskiej i 
specjalności. PO pierwśzyrń płotku |
miała wyraźną przewagę nad swy- j , ,  ,
mi przeciwniczkami. ' Na trzeci”  | W y i l lK I

Najlepszy rezultat padł w szta­
fecie 4x100 m. Zespół warszawskiej
Legii w składzie: Dąbrowska, Fi­
ałkowska, Jesięnowska i Chojna­

cka, uzyskał bardzo dobry czas 
48.1, ustanawiając tym klubowy 
rekord Polski. Wynik uzyskany 
przez sztafetę legionistek na roz­
miękłej i zniszczonej już pod ko­
niec sobotniego dnia zawodów 
bieżni, jest bardzo dpbry. Wystar­
czy powiedzieć, że właśnie taki 

jaki uzyskał zespół Legii był

Jacek Samulski

jednak zbyt blisko podbiegła dó
przeszkody, có wytrąciło ją z ryt- j
mu i wobec świetnej postawy prze- : 80 m pł — przedbiegi: I — L Sos-
ciwniczek, pozbawiło czółowego1 górników*, Górnik Zabrze' — 11.1, 
miejsca. Wygrała bardzo dynamie*- 2. Wagnerowa. Lechia Gd. — 11.4. 
nie biegnąca Sosgórnikowa, osią* ! 3. Nagter. AZS Poznań — 11.4; IT 
gając dobry w tyćh Warunkach 1. Wieczorkówma, LKS — 11.3, 
wynik 11.2. ! 2. Krzyżańska, LZS Mazowsze —

Trudno pisać 6 jakiejkolwiek' 11.6. 3. Woźniakówna. AZS Pozn. 
konkurencji drugiego dnia m i-j— 11.9; III — 1. Janiszewska, AziS 
strzostw* nie wspominając o desz- Kr — 11.2, 2. Słowińska, Zaw*is?a 
czu. w powietrzu uiiosiła sig wił-i Bdg — 11.9, 3. Szymocha, Unia Kry- 
goć a bieżnia z minuty na minutę w8łd — 12.?; finał — 1. SOsgormKo
zmieniała się na coraz większe grzę­
zawisko. Wyniki uzyskanie w tych 
warunkach należy uznać za zna­
komite, a zwłaszcza wyniki biegu 
na 400 m. kobiet. W finale świetnie 
spisała się gdańszeranka Haśse. 
Biegła ona doskonale i uzyskała 
wynik 56,5, wyprzedzając Jankow-

wa — U.2, 2. Wieczorkówna — 11.3, 
3. Wagnerowa — 11.7, 4. Słowińska 
— 11.9, 5. Krzyżańska — 12.0, 9. Ja­
niszewska — 12.2.

400 m — finał — 1. Hassę, Lechia 
Gd — 58.5, 2. Jankowska, Baildon 
— 57.2, 3, Bienia, Góra. Zab. — 57.5,

4. Xomp, Bałtyk Gd — 59.1, 5. Fle- 
szar, Wawel Kr — 59.2, 8. Wawrzy­
nek, Start Kat. — 59.4;

dysk: 1. Dmowska, Warszawianka
— 48.64, 2. Rykowska, Legia W-wa
— 47.98, 3. Mojkówna, Stal Mielec
— 47.82, 4. Klimajowa, Wawel Kr — 
45.88, 5. Nowacka, Góra. Wałbrzych
— 43. 68, 6. Niemczyk, Zawisza Bd£
— 40.60;

4 x 100 m: 1. Legia W-wa — 48.1 
(klubowy rekerd Polski). 2. Bail­
don Katowice — 43.9, 9. AZS Poznań 
— 48.9, 4. Sparta W-wa — 49.5, 5- 
Pogoń Szczecin — 50.3, 8, Wawć;
Kraków — 51.7.

KROSNO, 7.8 (tel. wł.). Legia — 
Unia Tarnów 1:0 (0:0). Bramkę zdo­
był w 86 min Skowronek. Sędzio­
wał Garuś z Zagłębia. Widzów* 4
tys.
. LEGIA: Kolanko, Trzeciak, Gę­
ba rowski, Wnęk, Kloc, Cwiękała, 
Kordys, Sołtysik, Skowronek, Fa- 
mulski, Sladek.

UNIA: Czekanowski, Białas, Mazu­
rek, Pałemba, Guzy, Nowak, Witek, 
Leśniak (Tyliszczak),0 Hausner, Ru­
sinek, Dubiel.

W pierwszej połowie gra była wy­
równana. W tym okresie zanotowa­
no jeden groźny strzał oddany 
przez Cwiękaię w słupek. Po przer­
wie legioniści postawili wszystko 
na jedną kartę, ale dopiero na 4 
min. przed końcem, po centrze Soł­
tysika, silnym wolejem pod po­
przeczkę. Skowronek uzyskał zwy­
cięską bramkę.

W zespole Unii wyróżnić należy 
Czekanowskiego i Białasa, w Legii 
dobrze zagrali Gębarow-ski, Kolan­
ko, Kloc i Sołtysik.

A. Kosiorowski

Cenne punkty 
Górnika Radlin

na porażkę. Trzykrotnie Szola miał 
idealne, niemal stuprocentowe po­
zycje na strzelenie gola, przy czym 
raz z bliskiej odległości nie trafił 
nawet do pustej bramki. Innym 
razem przy strzale Danielowskiego 
piłka odbiła się od poprzeczki. Był 
to chyba najbardziej pechowy mecz 
dla nadspodziewanie dobrze grają­
cego i ambitnie walczącego zespo­
łu wojskowych.

Cracovia jak na przodownika ta­
beli zagrała jedno ze słabszych 
spotkań w bieżącym sezonie. Za­
wiodła zwłaszcza linia pomocy, a 
i obrona popełniła kilka błędów. 
Szalę zwycięstwa na korzyść biało- 
czerwonych w dużej mierze prze­
chylił rzut karny, z którego Ma- 
nowski przy stanie 2:2 uzyskał 
prowadzenie.

A. Ślusarczyk

,,Derby"
Rzeszowszczyzny 
wygrywa Mielec

RADLIN, 6.8. (tel. wł.).

Pomyślny start

REKORDY POLSKI
dnia mistrzostw

MĄTWY, 6.8 (tel. wł.). Miśtrzo- gdyby Klemińśka znalazła w swych s ęław — 1,07,0, 3. Rokicki, Budówl.
stwa pływackie Polski, rozegrane 
ńa 50-metrowej pływalni w małej 
miejscowości Mątwy koło Inowro­
cławia rozpoczęły się w sobotę po­
myślnie. W pierwszym dniu zawo­
dów z,ostałv ustanowione trzy re­
kordy Polski, a jeden został wyró­
wnany. Nowymi rekordzistami 
kraju zostali Alicja KLEMINSKA 
na 100 m klas. — 1.23,5, Henryk 
d e p t a  1)0 grzb. — 1.06,8 (rek.
jun.), Aleksander STANKIEWICZ 
na 100 mot. — 1.03,7 (rekord Pol­
ski juniorów i wyrównany rekord 
seniorów, należący do Czyża).

Boje pływaków już w elimina­
cjach przyniosły pierwsze niespo­
dzianki. Po raz pierw*szy od wielu 
lat w wyścigu na 400 ni dow. nie 
zakwalifikował się do finału rekor­
dzista Polski na tym dystansie — 
Gremlowski. Niewiele też brako 
wało ażeby „niemym” świadkiem 
finału był również Tracz. Popeł­
nił on w trzecim przedbiegu fal­
start. Zatrzymał się, sądząc, że 
starter zawróci zawodników. Nie­
stety! Wszyscy popłynęli dalej, a 
Tracz został i przez 10 sek. nie 
wiedział co robić. Dopiero gdy 
pływacy oddalili się o 15 m, ruszy; 
w pogoń. Doszedł kolegów dopie­
ro przed metą, tracąc dużo sił i 
uzyskując zaledwie ósmy czas 
dnia.

Po południu Tracz wraz z Lu­
tomskim zostali bohaterami wyści­
gu. Obydwaj nadawali tempo przez 
pierwszą połowę dystansu. Obaj 
walczyli między sobą na ostat­
nich metrach. Po przepłynięciu 360 
m Lutomski oderwał się od prze­
ciwnika i starał się zdobyć jak 
najwięcej metrów przewagi. Trać* 
obrał inną taktykę — wytrzymał 
tempo do 350 m i dopiero wów­
czas zaatakował. Dochodził Lutom- 
sKiego wyraźnie, lecz ściana base­
nu była tuż tuż. Zajął ostatecznie 
drugie miejsce, mając jednak w 
zapasie jeszcze wiele sił.

Rekord Polski Ali Klcmińskiej na 
100 m klas. został zasygnalizowany 
już w eliminacjach, kiedy uzyska­
ła Ona 1.25,5. Finał przyniósł jej 

czas 1.23.5, a mogło być i lepiej,

przeciwniczkach Dobrzyńskiej,
Jerowej czy Jagodzińskiej groź­
niejsze konkurentki, mogące zmu­
sić ją do większego wysiłku.

Rywalizacja między Stankiewi­
czem a Czyżem na 100 m mot. sta­
je się coraz bardziej zacięta. Młody 
reprezentant Slęzy Wrocław już 
podczas wiósennych mistrzostw 
wykazał dobrą formę, lecz wów­
czas uległ rekordziście Polski Czy­
żowi. W Mątwach role się odmie­
niły, chociaż Stankiewicz miał wy­
raźnego pecha. Spóźnił się na star­
cie i skoczył do wody wówczas, 
gdy konkurenci już Się w niej 
znajdowali. To go jednak nie za­
łamało. Stankiewicz gonił Czyża, 
Raczyńskiego i Pstrokońskiego z 
ambicją i godnym uwagi poświę­
ceniem. Do 50 m oglądał pięty ko­
legów. Na nawrocie był już trzeci,

Kraków — 1,08,6, 4. Sambala, Legia 
W-wa — 1.08,9, 5. Jaśkiewicz, Le­
gia W-wa — 1,10,2, 6. Wojciechow­
ski, Arkonia Szczecin — 1,11,0,

10) m klas.: 1. Kłopotowski, Spar­
ta W-w*a — 1,14,2, 2. Derentowńcz, 
Legia W-w* a — 1,17,0, 3. Galon
Sparta W-wa — 1,17,3, 4. Kiełbu- 
sjewicz, Bud. Kraków — 1,11,5, 5 
Skwarło, Flota Gdynia — 1,17,8, 6. 
Kujawa, Warta Poznań — 1,19,0,

100 m mot.: 1. Stankiewicz, Slęz;-. 
Wrocław — 1.03,7 (wyrównany re­
kord seniorów, nowy rekord junio­
rów), 2. Czyż, Sparta W-wa — 
1,04,7, 3. Raczyński, Neptun, Star­
gard — 1,06,6, 4. Pstrokoński, Legia 
W-wa —■ 1,07,4, 5. Krieze, Legi;
W-wa — 1,67,9, 6. Baczmański, AZS 
Wrocław — 1,10,0,

kobiety — 103 m dow.: 1. Cedro,
a później wyścig należał już doj Olimpia^ Poznan 1,09,9, 2- Korni

wyprzedził Czyża j sarek, Słęza Wrocław -  1,10,2,
płynął tylko po rekord Polski, i _ Wrocław 1,10,9

Niestety, nieszczęsny start sprawił, i f ‘, 0Tuc?‘>71̂ŝ a’ ?<T®Ptun Stargard — 
że zamiast czasu 1.03,0 Stankiewicz; Baramuk, Słęza Wrocław
musiał się zadowolić „tylko” re i ~  t ia * ’ **’ ®u*a' Wrocław
kordem Polski juniorów i wyrów- j 1.14,8,
naniem rekordu seniorów wyni-1 20y m grzb.: 1. Szalecka, Górni,
kiem — 1.03,7. j Zabrze — 2,50,4, Ż. Dąbrowska, Się-

, . . .  , za Wrocław — 2,55,3, 3. Stalewska,
Bardzo emocjonujący, i wyrówna-; Znicz Gorzów —- 2,59,5, 4. Garec- 

ny był pojedynek grzbiecistow.; ka, Pafawag Wrocław —  3,02,2, 5. 
Dobra ostatnio forma Depty, jak; sokołowska, Legia W-wa — 3,0o,<>, 
zwykle równa sambali i nieustę-; Sikorska, Znicz Gorzów — 
pliwa postawa Wernera sprawiły,! 3 0g 4
że pierwszy z nich, zmuszony przez j ’ 10V m  klas.: l, Klemińśka, War- 
kolegę do ostrej walki, ustanowił; Poznań — 1,23,5 (rekord Polski) 
nowy rekord Polski jumorow — 2. Dobrzyńska, Flota Gdynia
1,06,8, Duży sukces odniósł krako- 1;27,8, 3, .Jerowa, Legia W-wa —
wianin Rokicki, .zwyciężając 
końcówce Sambalę.

Wyniki:
mężczyźni — 400 m dow.: 1, Lu­

tomski, Legia W-wa — 4,42,7, 2.
Tracz, KSZO — 4,43,9, 3. Kędzia, 
Legia W-wa —  4,45,9, 4. Bastek,
Legia W-wa — 4,48,1, 5. Langer,
Górnik Kat. — 4,55,3, ‘6. Widawski. 
Legia W-wa — 4,56,1,

190 m grzb,: 1. Depta, Stal Zabrze 
— 1,06,8. (rek. Polski juniorów i 
młodzików), 2. Werner, Śląsk Wro-

1.29.2, 4. Łątka, AZS Kraków
1.29.2, 5. Jagodzińska, Słęza W7ro 
claw — 1,29,2, 6. Krajewska, Nep 
tun Stargard — 1,31,1,

203 m mot.: l. Werner, Pafawa 
Wrocław — 3.03,1, 2. Pastuszek
Słęza Wrocław — 3,11,2, 3. Sikor­
ska, Warta Poznań — 3,11,9, 4. Mi­
chalska, Pafawag W7rdcław — 3,15,8 
5. Obfzydowska, Wisła Kraków ■** 
3,17,8, 6. Michów, Warta Gorzów
— 3,18,2.

Witold Duński

Radlin — Concordia Knurów 1:0 
(0:0). Bramkę strzelił Polonius w 
75 min. Sędziował Warzesz.kiewicz 
(Białystok). Widzów ok. 4.000.

GÓRNIK: Budny, Ucherek, Tru- 
twin, Hibner, Pawełek, Niedźwie- 
dzki, Dybała, Szmidt, Zarębik, 
(Dembowy), Krawczyk, Polonius.

RZESZÓW, 6.8. (tel. wl.). Stal 
Rzeszów — Stal Mielec 0:2 (0:0), 
Bramki zdobyli w 50 min Tobolik 
i w 89 min Gabrysiak. Sędziował 
Maćkowiak z Poznania. Widzów 
ok. 8.000.

RZESZÓW: Majcher, Gnida, M y  
śliwczyk, Skiba, Winiarski, Kre- 

Górnik :i meńtowsk> Matyszczak, Poświat,
Kruk. Sdlerk. Wiśniewski.

MIELF J- Mysiak, Lubertowicz, 
Król, G'4 Opiołka, Budek, Gazda, 
Czylok, Pyka, (Gabrysiak), Tobo­
lik, Kapuściński.

„Derby” R z w; z o wszc zyzn y za koń -
służ:czyły się zasłużonym zwycięstwem 

wicelMera. grupy południowe-j Stall
CONCORDIA: Horn, Sikora, n . | Mielec. Mecz był bardzo ładnym

widowiskiem. Obie drużyny zapre­
zentowały dobrą formę, a o zwy­
cięstwie mielczan Zadecydowała 
lepsza taktyka.

A. Kosiorowski

Zgolik, Majcherek, Grychtol, Wło 
darczyk, Kuś, Musiolik, Król,
Wolny, Hain.

Ostry finisz piłkarzy Radlin przy­
niósł im punkty tak potrzebne do 
wydżwignięcia się ze strefy, spad- i 
kowej. W sobotę górnicy pokonali I 
znajdujących się ostatnio w dobrej i 
formie piłkarzy Concordii. Wyprą- I 
cowali sobie do przerwy znaczną | 
przewagę, ale dopiero pod koniec; i 
meczu uzyskali zwycięska bramkę. !

W .Gó^iku na wyróżnienie za- | (Y^Ó).'Bramki zdobyli^BroWarski ’w 
^ J;r i1 - w Con- ; 15 mjn, Grabowski w 26 min. i w

cciidih Grychtoł 1 Kus. : 64 min, Pelikan w 76 min. Ka-

Zasłużone zwycięstwo 
Garbarni

KRAKOw, 6,8, (teł. wł.). Garbar­
nia Kraków — Naprzód Lipiny 4:2

Wirek nie wytrzymał 
naparu gliwiczan

min.
sprzyk w 79 min. Karpiel w 86 
min. Sędziował Rusin z Opola. Wi­
dzów ok. 8.000.

GARBARNIA: Kierdaj, Feluś,
Konopka, Wełniak, Bomba, Bie­
niek, Cholewa. Browarski, Gra­
bowski, Jasiówka, Karpiel.

NAPRZÓD; Szczęsny, Brychczy, 
Duda, Janik, Halemba, (Szulc), 
Marcińczyk, Gruszka. Kasprzyk,

WIREK, 6.8. (tel. wł.). Wawel Wi­
rek — Piast Gliwice 0:2 (0:0).
Bramki zdobyli w 69 min Dera, w 
80 min Krajczy. Sędziowiał Sikor­
ski z Lodzi. Widzów 1.500.

WAWEL: Wiśniewski, Duda, Mi- ! Pelikan, Więcek I, Spvra. 
chalik, Tomaszek, (Dubiel II), Ma­
zurek, W.alda, Pietruszka, Mitas,
Tarnowski, Wycisk, Klimza.

PIAST: Stein, Heller, Urbańczyk,
Laska, Skowronek, Maika, Stach,
Skubacz, Krajczy, Dera, Hain.

Drużyna Piasta dopiero p-o przer­
wie zdobyła przewagę w polu i za- 
newniła sobie zasłużone zwycię­
stwo.

Pechowa porażka 
Wawelu

Rzut kamy zadecydował 
o zwycięstwie Cracovii

Zespołem lepszym w tym meczu 
była Garbarnia, która okresami 
zdecydowanie przeważała i zdawało 
się, że prowadząc 3:0. spotkanie 
wygra wysoko. Na kwadrans przed 
końcem zawodów napastnicy Na­
przodu, wykorzystując dwukrotnie
błąd krakowskiej obrony, Dopra­
wili stan meczu na 2:3 i wówczas
w ich sercach zatliła się iskierka 
nadziei na uzyskanie przynajmniej 
remisu. Ale bramka, zdobyta przez 
Karpiela na kilka minut przed 
koncern spotkania zadecydowała o 
ostatecznym wyniku. (S)

KRAKOW. 7.8. (tel. wł.) Craco- 
via — Wawel 4:2 (2:1). Bramki zdo- | 
byli Frącek w 23 min., Danielow- 
'ki w 26 min. i w 63 min. Suder 
w 35 min. Manowski z rzutu kar- 
nego w 65 min., Kowalik w 85 min. 
sędziował p. Budaj z Warszawy.
Vidzów ok. 15 tys.
CRACOVIA: Michno, Durniok,

?vonopełski, Rewilak. Malarz, Jar- 
czyk, Swoboda, Frasek, Manowski, 
Uider, Kowalik.

WAWEL: Szostak, Krzyżanowski, 
Kaszuba, Kołodziejczyk, Gryboś, 
MaCheta, Słysz, Janiak. (Zapalski), 
dzola, Dawidowski. Miler.

Małe „derby” Krakowa wywo­
łały duże zainteresowanie ’ ze 
względu na wielki ciężar gatunko­
wy spotkania. Craeovia walczyła o 
itrzymanie przodującej pozycji w 
tabeli, a Wawel o wyjście ze stre­
fy zagrożonej spadkiem.

Mecz był żywy i trzymał wi- 
izów w dużym napięciu z uwagi 
na ogromną ilość sytuacji pod­
bramkowych. Stwarzali je przede 
wszystkim pił; arze Wawelu, któ-

Lotek losuje
PP Totalizator Sportowy komu- 

m uniku je, że ńa specjalny kon­
kurs Toto-Lotka na dzień 7 sierp­
nia 1960 r. wpłynęło ogółem 
6.442.362 rozwiązań. Zgodnie z re­
gulaminem na wygrane wszyst­
kich stopni przypada kwota zł. 
6.442.382.

Wylosowano następujące dyscyp­
liny sportowe: nr 2 — bojery, nr 
3 — bieg p. płotki, nr 6 — boks, 
nr 28 — rzut oszczepem, nr 39 — 
strzelectwo, nr 41 — szybowni­
ctwo oraz dyscyplinę dodatkową 
nr 48 — żeglarstwo.

Na zakłady piłkarskie w dn. 
7 sierpnia 1960 r. wpłynęło 315,305

:zy w przebiegu gry nie zasłużyli rozwiązań.



Niedziela na Stadionie Leśnym w Olsztynie

Pojedynek tyczkarzy
Gronowski -  Krzesiński

wzbudził entuzjazm widowni

Krzyszkowiak
wyskoczył 
l id  p rz o d u

OLSZTYN, 7.8 (teł. w l). Po nie­
zwykle deszczowej sobocie, w nie­
dzielę w Olsztynie zaświeciło słoń­
ce i zawody (z wyjątkiem bić'£u 
na 10 km, kiedy to znów zaczął 
padać deszcz) odbywały się w zu­
pełnie normalnych warunkach.

Na czoło niedzielnych konku­
rencji mistrzostw Polski wysunął 
się skok o tyczce. Fo.edynek Gro­
nowskiego i Krzemińskiego prze* 
prawie 4 godziny trzymał w na­
pięciu całą widownię. Gbaj ska­
kali znakomicie i z prawdziwą sa­
tysfakcją obserwowaliśmy każdą 
próbę tych zawodników.

Kiedy w pierwszych skokach 
przekroczyli oni 4,40 m (odpadł 
Janiszewski) mieliśmy przedsmak 
poziomu, jakiego u nas w kraju 
już dawno nie oglądaliśmy, a gdy 
poprzeczka powędrowała na 445 
i Gronowski ..pokonał ją w pierw­
szym skoku ' entuzjazm olsztynian 
nie miał granic. Krzesiński musiał 
zużyć dwie próby na przejście tej 
wysokości i w ten sposób Gronow­
ski zyskał przewagę nad rywalem.

Na następnej wysokości — 451
bardziej imponował nam Krze.nń- 
ski. Jut w pierwszym skoku prze­
szedł on doskonale Pad poprzecz­
ką, wylądował na piasku, ale tycz­
ka zbyt słabo odepchnięta spadła 
na stojaki strącając poprzeczkę na 
ziemię. Skok nieważny. W następ­
nych próbach Krzesiński również 
znajdował się już po drugiej stro­
nie, kiedy jakiś drobny ruch ręką 
strącał poprzeczkę ze stojaków.

Gronowski ostatnie trzy Skoki 
miał już słabsze, co jednak nie 
przeszkodziło mu w wywalczeniu 
mistrzowskiego tytułu. Ta dwójka 
zasłużyła na duże uznanie.

Oczekiwany z dużym zaintereso­
waniem bieg na 1500 m nie przy­
niósł niestety żadnych emocji. 
Jeszcze raz oglądaliśmy „czajenie

mina Ludwićzaka, który zdystansó- Zresztą o podniesieniu się poziomu 
wal Brylskiego i Jakuckiego. fttStyeh 400-metrćwćów świadczą

Nówego rekordu Polski doćże- wyniki pozostałych sztafet, które 
kaiiśmy się w sztafecie 4k400 rn. j na mistrzostwach Polski jeszcze 
Biegacze bydgoskiej Zawiszy _ — . nigdy nie uzyskiwały tak dosko- 
Kcwaiskf, Bruszkowski. Kaźmier- j  małych wyników.
śki i Bukowski tworzą .W tej 
chwili bezkonkurencyjny zespół w 
Polsce. Zwycięstwo ich było zde­
cydowane, a udział w zespolę Ko­
walskiego przesądził o doskona­
łym Wyniku 3.12,9, który fto nle- 
tiawna byl w stanie uzyskać je­
dynie komplet reprezentacyjny-'

Słabszy poziom natomiast poka­
zali nasi sprinterzy w sztafecie 
4x100 m. Zwycięski zespół Legii 
uzyskał wynik 42.4. ale w Olszty­
nie czołowe zespoły biegły w 
osłabionych składach.

Z. Głuszek

W Y N I K I
?M m płotki — i przedbieg — i;

Stradowski, Wisła Kraków — 24 9; 
2. Cierlec, Lechia Gdańsk — 25,?.; 
". Króemećke, AZS K aków — 25,4; 
II przedbieg — i. Muzyk, Wisła Kr
— 24,2; 2. Kumiszcze, Zawisza Bdg
— 24,2; 3. KUleszyńśki Wisła Kr —
23,5; III przedbieg — i. Niemczyk, 
Zawisza Bdg — 24,8; 2 Bugała,
Start, Katowice — 24,9; S'.' Żukow­
ski, AZS Kr — 25.5; finał- l. R «- 
miszcze, Zawisza Bdg — 23,7 (re­
kord Polski), 2. Muzyk, Wisła Kr
— 23.8, 3. Niemczyk, Zawisza Bdg
— 24.4; 4. Stradowski, Wisła Kr — 
24,5; 5. Gerlć, Lechia Gd — 25,1. —

1580 nu ]. Ożywał, Warta Pozn —■ 
3.51,3; 2. Baran. Legia W-wa —
3.51.9; 3. Kowalczyk, AZS Poz

5. Władycżański, Gw. W:
6. Ciara, Warszawianka

Mistrzowie
są zadowoleni
BARBARA JANISZEWSKA: 

— Zupełnie nie spodziewałam 
się osiągnąć aż tak świetny 
wynik, w dzisiejszym biegu 
na ZOO m. Liczyłam najwyżej, 
że osiągnę 25.9, tym bardziej, 
że przed 'finałowym biegiem 
ktoś sobie ..pożyczył" moje 
wysłużone kolće i zmuszona 
byłam, biec w zapasowych.

ZDZISŁAW KUMISZCZE: —
Mimo ustanowienia na dystan­
sie 200 m płotki rekordu Pol­
ski wynikiem 23.8 nie jestem 
zbyt zadowolony. Sądzę, że 
już w najbliższym czasie uda­
mi się na. tym dystansie po­
prawić rekord na 23.5 łub na­
wet na 23.it.

JANUSZ GRONOWSKI: —
Cenię sobie wysoko zdobyty 
tytuł mistrza Polski w skoku 
o tytzce wynikiem 415 cni. 
Przed startem Uczyłem. naj­
wyżej na 440. Swoje dotych­
czasowe sukcesy zawdzięczam 
trenerowi Adamczykowi, któ­
ry od dawna już ze m,hą pra­
cuje.

OLGIERD CIEPŁY: — Uda­
ło mi się zdobyć nie tylko ty­
tuł mistrza Polski i wygrać z 
Rutem, lecz także uzyskać 
najlepszy w tym. roku wynik 
63.60 Rezultat ten to zdobyty 
paszport do Rzymu.

(J .  w.)

się” , nikt ze startujących nie kwa­
pi: się poprowadzić ■ w ostrym tem­
pie. w rezultacie tempa było tak 
ślamazarne, że zwycięzcy Orywa- 
łowi nie udało się zejść nawet 
poniżej granicy 3.50, Boguszewicz, 
który przez większość dystansu 
wziął na siebie trud prowadzenia, 
osiągnął na 400 m — 62,5, a ńa 800 
m — 2.07,0. Nawet wówczas, kiedy 
zapowiadało się na bardzo słaby 
rezultat, nikt z groźniejszych ry­
wali nie wyszedł na prowadzenie 
i nie wzmocnił tempa. Walka. O 
tytuł rozegrała się na ostatnich 
300 m. Najskuteczniejszy był Gry­
wał, który też pierwszy przerwał 
taśmę przed Baranem.

Najlepsi plotkarze polscy podzie­
lili się 'w Olsztynie tytułami mi­
strzowskimi. Kroi był pierwszy ńa 
400 m płotki. Muzyk triumfował 
na 110 m płotki, a w niedzielę 
Kumiszcze wywalczył dla siebie 
również tytuł mistrzowski na dy­
stansie sob m 'płotki. Sukces za­
wodnika Zawiszy jeszcze na 20 
metrów przed metą stał pod du­
żym znakiem zapytania. Muzyk 
•wystartował bowiem bardzo ostro 
i prowadził zdecydowanie przez 
3/4 dystansu. W końcówce osłabł 
jednak tak bardzo, że bardziej 
wytrzymały Kumiszcze zdołał go 
minąć dosłownie na ostatnim me­
trze.

Re-ultatem tej zaciętej walki 
był nowy rekord Polski 123,7, lep­
szy od poprzedniego o 0,1 sek.

W młocie powtórzyła się historia 
z zeszłorocznych mistrzostw W 
Gdańsku. Wyraźny faworyt Ta­
deusz Rut, który przed tygodniem 
rozprawił się z rekordam Polski, 
do ostatniej kolejki prowadził nie 
nadzwyczajnym zresztą rezultatem 
62,78. Ostatnia kolejka przyniosła 
jednak Ciepłemu rzut bardzo uda­
ny, po którym młot wylądował na 
63.60. Tym właśnie wynikiem Cie­
pły w os ainiej chwili zdystanso­
wał swego wielkiego konkurenta, 
zdobywając po raz drugi tytuł mi­
strza" Polski.

Finał skoku w dal pod nieobec­
ność KrCipidłowskieeo oraz kontu­
zjowanego Grabowskiego, nie 
osiągnął takiego poziońau, jaki 
oglądaliśmy zawsze na mistrzo- 
stwach. 'Granica 750 nie została 
tym razem pokonana. Wśród 
pierwszej trójki oglądamy zupeł­
ną zmianę warty, gdyż tytuł, tmi-

3.53,1; -i
— 8.53,2
— 3.53,5 
3.53,fi

le.ooo m: 1 .Krzyszkowiak, Zawi­
sza Bdg —- 29.13,8; 2. Ożóg Wawel 
K : — 22.40,8; 3. Kępa, Piast Czersk 
—- 31.14,8; 4. Furtak, Społem Łódź
— 31.43,4; 5. Makowski/ Spójnia Gd
— Sl.48,8; fi. WaWszczak, Budowla­
ni LUbłin — 31.50.fi.

av dal: 1. Ludwiczak, Stan Łódź
— 7,36; 2. Brylski, Śląsk Wr — 7.27; 
3. Jakucki. Zawisza Bdg — 7.27, 4 
Gawron, Włókn. Sosnowiec — 7.07; 
S. Iwański, Skra W-wa — 6,99; 6. 
Danowski, AZS Olsztyn — fi.98.

miot: i. Ciepły (Czarni Wrocław)
— 63 60; 2. Rut (Legia W-wa) —

82,78: 3. Niklas (Zawisza Bydgoszcz.)
— 58,34; 4. Kórch (Spójnia Gdańsk)
— 57.29; 5. Towbik (Społem Łódź)
— 56,20; 6. Kunat (KSZO Ostro­
wiec) r— 56,04.

tyczka: 1. Gronowski (Gwardia
W-wa) — 4.45; 2. Krzesiński (Spój­
nią Gdańsk) —- 4,45; 3. .Janiszewski 
(Olsza Kraków) — 4,30; 4. Pietrzyk 
(Unia Krywałd) — 4,20; 5. Miazga 
(AZS W-wa) — 4,20; 6. Kasprzyk.
(Wisła Kraków) — 4,20

4 x 10Ó m — I przedbieg — l. Za­
wisza _ Bydgoszcz — 42,5; 2. Wisła 
Kraków — 42,7; 3. AZS Poznań — 
43,4; II przedbieg — j. Górnik Za­
brze — 42,5; 2. Gwardia W-wa — 
42,7; 3. Warta Poznań — 43,6; III

42,4;Boguszewicz, Lechia Gd | J-: Legia W-wa
AZS . Kraków — 42.5; 3. Start Lm 

blin 7— 43,0; finał: 1. Legia W-wa — 
41.5; 2. Górnik Zabrze — 41,7; 3. 
AŻS Kraków — 42,1; 4. Zawisza
Bydgoszcz — 42,1; 5. Gwardia W-wa
— 42,2; fi. Wisła Kraków — 42,9.

4 x 400 m: i. Zawisza Bydgoszcz
— 3.12,9; 2. Gwardia W-wa — 3.15,6; 
3 Legia W-wa — 3-15,7; 4. Baildon 
Katowice — 3.15,8; 5. Sparta W-wa
— 3.17,8; 6. AZS W-wa — 3.18,9. 

maraton: 1. Fert, Pionier Opole —
— 2:39.31,6; 2. Witkowski, Start Ka­
towice — 2:45,04,6; 3. Gugała, Olsza 
Kr — 2:46.51,2; 4. Rusek, Ost.royia — 
2:50.12 2; 5. Dzwonkowski, Kujawiak 
Włocławek — 2:56.21,0; 6. Gierwazik, 
Olimpia Poznań — 3;01,43,2.

•  • •

OLSZTYN, 7.8 (tel. wl.). W mo­
mencie, kiedy rozpoczynał się bieg 
na 10 km, ostatni maratończycy 
kończyli swoją udrękę i ostatnie 
oszczepy wyrzucane ręką kobiet 
szybowały w powietrzu, ale nikł 
już na to nie zwracał uwag: 
Ośrodkiem zainteresowania steli 
się uczestnicy biegu na 10 km. a 
właściwie tylko dwaj z tych 
uczestników — Stanisław Ożóg i 
Zdzisław Krzyszkowiak. Oni te. 
natychmiast po starcie wyseli nr 
czoło objęli zdecydowanie .prowa­
dzenie i uzyskali z miejsca kilka 
metrów przewagi.

Prowadził Ożóg. Sytuacja w któ­
rej zmieniała się tylko odległość 
pomiędzy czołową dwójką a raszU 
zawodników, trwała w zasadzie a: 
do końca biegu. Co dwa okrążenia 
wyprzedzali się nawzajem Krzyśz 
kowiak i Ożóg, nie oglądając sio 
na rywali, których zresztą w po- 

. Iowie dystansu zaczęli już dublo­
wać. 5 km minęli w czasie 14.35 i 
widać było, że wynik zwycięzcy 
musi wynosić o.k. 29.10.

Obserwowaliśmy więc piękny 
bieg obu naszych czołowych dłu­
godystansowców, których krok lek­
ki, płynny i dynamiczny sprawiał 
kapitalne wrażenie na widzach te. 
t»o pojedynku. Po około 7 km nie­
rozłączna do tej pory para rozbiła 
się; Krzyszkowiak wyskoczył do 
przodu i systematycznie już zwięk­
szał swą przewagę nad Oźogiem.

Stojący na bieżni wic&preże. 
PZLA, Jan Mulak i trener Tadeuśz 
Kępka dyrygują zawodnikami. 
Jespcze dwa okrążenia do mety 
Kępka krzyczy; — Krżychu, an­
gielski finisz! ł ni 600 m prze-:' 
metą widać . jak Krzyszkowiak 
gwałtownie przyspiesza i jeszcze 
bardziej powiększa swą przewagę 
nad Ożogiem. Ten otrzymał także 
■wskazówkę: — Mocniej, mocniej
może być dobry wynik, bieg ni 
zrywami!

Ostatnie okrążenia to już tylko 
wspaniały finisz obu biegaczy i 
chociaż dzieli ich od siebie spora 
różnica, widać, że obaj należą do 
tej samej rodziny wielkich długo- 
d ysrtanao wc ów.

Krzyszkowiak, ,po którym nie wi 
dać było, żeby padający od poło­
wy dystansu deszcz w czymkol­
wiek mu przeszkadzał, uzyskał 
świetny rezultat 29.13,8. osiągając 
w tych trudnych warunkach mini­
mum olimpijskie. Ożóg osiągną: 
wynik o 0.8 sek gorszy od tego mi­
nimum. (które zresztą już posiada) 
— 29.40,8.

REKORDOWE ŻNIWA
pływackich mistrzostw

MĄTWY, 7.8. (tel. wł.). 5 rekordów Polski ustanowili pływacy w drugim dniu mistrzostw Polski 
w pływaniu ’— 3 seniorów i 2 juniorów. Rekordzistami zostali: Alicja KLEMIŃSKA 100 ni mot —
— 1.18,9, Maria KOMIS AREK 400 m dow. — 5.28,9, Andrzej WERNER 200 m grzb. — 2.25,4 oraz ju­
niorzy Krystian LANGER 1.500 m dow. — 19.06,8 i Andrzej KIEŁBUSIEWICZ 200 m klas. — 2.45,4.

Duża ilość rekordów jest najlep- i Na duże uznanie zasłużył- w nie- , — 1,20,8, 3. Sikorska, Warta Poznań 
szyrn świadectwem poziomu zakon- dzielę Andrzej Kiełbusiewicz, któ- ■ — 1.26,3, 4. Komisarek, Slęza Wr — 
ezónych w niedzielę mistrzostw. W | ry płynąc na 200 nr klas ustanowił I i .26.-3, 5. Pastusiak, Slęza Wr —
dodatku większość zawodników ! rekord Polski juniorów — 2.45,4, ! 1.26,8, 6. Raszowie Polonia Bytom
dzielnie walczyła ze starszymi ko- I zmuszając-w końcówce do energicz- | — 1.29,8.
legami bijąc szereg rekordów ży- i mej ucieczki sta szego od siebie o mężczyźni — 100 m dow: 1. Aluch-
ciowych. Nie zabrakło też w za- j  7 lat olimpijczyka Kiopotowskie- I na, Sparta W-wa — 57,4, 2. Sala-
wodach niespodzianek i pięknych j  go, który w mistrzostwach niczym i mon, Plota — 89,1, 3. Lutomski, Le- 
pdjedynków stojących na wysokim i nie błysnął. Brawa należą się też : gia — 59,8. 4. Bastek, Legia — 1.00,6, 
poziomie. | Langerowi, zawodnikowi znajdują-| 5. Tracz, KSZO — 1.00,6, 6. Kohnen,

Kiedy Bernard Aluchna uzyskał ! cemu się na najlepszej drodze do j Slęza — 1.00,7;
w eliminacjach na ICO m dow 57,7, j  dużych osiągnięć na 1.500 m dow. W j m dow: i Kędzia Legia —
- Salamon 58,8, dla wszystkich sta- j  Mątwach Langer poprawił rekord | w j 2 Langer, Górnik Kat. _

Poiski juniorów o przeszło 4. -sek i (rekord Polski juniorów), 3.
uzyskując 19.06,8. j  omemlbwski, . Polonia Bytom —

| 19.53,4, 4... Ossig, Olimpia Pozn — 
| 18.54,5, 5. Widawski, Legia — 18.55,5,

Na froncie w alk
o // ligę

Klęska
AKS Ciłorzów
w KIELCACH

ło się jasne, że finał może przy­
nieść wynik poniżej 57 sek. Nieste­
ty, zawodnik zdolny do takiego wy­
czynu — Andrżej Salamon, miał zły 
dzień. Kiepsko wyszedł ze Startu i 
ta nawrocie musiał się nieco za-

WYNIKI

kobiety — 400 m dow: 1. Komisa-
trzymać, aby ręką podciągnąć opa- j rek. Slęza Wrocław — 5.28,9 (rekord i 
•łające spodenki. Tymczasem Aluch- j  Polski), 2. Duczyńska, Neptun Star- 
ńa oddalał się coraz dalej i dalej, j  gard — 4.40,9, 3. Baraniak, Slęza : 
Jemu też przypadło zwycięstwo i j  Wrocław — 5.44,7, 4. Kurnatowska, 
dobry czas — 57,4, gorszy od rekor- I Olimpia Poznań — 5.57,8, a. Tykie - 
du Salamona zaledwie o 0 1 sek. i ka, slęza Wrocław — 6.09,0, fi. Wie­
ro była pierwsza niespodzianka. i  czorkiewicz, Warta Poznań — 6.10,9.

postarała się Ala Kle-j 10!) m grzb: j Szalecka, Górnik 
mmska. Po wygraniu 200 m klas w | Zabrze _  i.j8,3. 2. Stalewska, Znicz 
niezłym czasie .3.02,4, Ala stanęła ; Gorzów -  1.21 (i, 3. Dąbrowska, Sle- 
po raz drugi w tyra dniu na słup- j  za Wrocław -  1.22,0, 4. Tykierka — 
„ach startowych. Tym razem do j 1.22,6. 5. Sokołowska,: Legia W-wa 
wys-cigu na 100 m mot Wygrać zda- _  1.22,8, 6. Duczyńska -  1.23,4; 
wałóby się „me miała prawa” , z i ... , ,  , ■ ’ i
uwagi na niezłą szybkość mistrzyni j "®® ™ ^las: 1- K.erninska Warta , 
Polski na 200 ni mot Karinv Wer- i p9znan *~ 3-®2>4* 2. Jagodzińska, Slę- 
ner 1 za Wrocław — 3.08,8, 3, Jerowa, Le-

' gia W-wa 3.09,3, 4. Łątka, AZS Kra- j 
ków — 3.10 3, 5. Micho, Warta Go- ! 
rzów 
wag

W niedzielę rozegrano 5 dal­
szych spotkań eliminacyjnych o 
wejście do II ligi piłkarskiej. Szó­
ste spotkanie tej kole. ki między 
Górnikiem Konin i Lechią Szcze­
cinek, rozegrane zostanie w środę, 
10 bm.

Oto wyniki i tabele:
ŁónZ, 7.8, (tel. wł.). Włókniarz 

Pabianice — Górnik Wałbrzych 0:0. 
fi. Wieczorkiewicz, Warta Poznań —■- i  Sędziował Miśniak Śląsk. Widzów 
20.17,7; . i 10 tys.

200 m grzb. 1. Werner Śląsk j  Goście zaprezentowali się w 
— 2.25.4 (rekord Polski), 2. i Pabianicach z jak najlepszej stro-
Depta, Stal Zabrze — 2.30,2, 3. Ro- | py- Nadawali oni ton grze i byli

Klemińska rozkręcała się powoli 
przeż pierwszą część dystansu, wy­
konała szybko nawrót i z wielką 
ambicją zaczęła walczyć o każdy 
ułamek sekundy. Ta bohaterska po­
stawa uwieńczona została nowvm 
tytułem mistrzowskim i rekordem 
Polski 1.18,0.

Popisowy wyścig zademonstrował 
na 200 ra grzb Andrzej Werner. Po 
utracie pierwszego miejsca w so­
botnim pojedynku na 100 m grzb, 
na dłuższym dystansie wykazał ca­
łą swą klasę. 100 m popłvnął spo­
kojnie, a potem po prostu szalał w 
wodzie. Jego przewogę nad Depta, 
drugim z kolei na mecie, obrazuje 
najlepiej czas Wernera będący re­
kordem Polski na 200 m grzb — 
2.25,4 i czas Depty — 2.30,2.

kicki, Bud. K aków — 2.31,0, 4.
Sambala, Legia — 2.33 6, 5. Górski, 
LK3 Kraków —- 2.35,9, 6. Zakrzew­
ski, Olimpia Pozn — 2.37,0;

200 m klas: 1. Kłopotowski, Spar­
ta W-wa — 2.43,9, 2. Kiełbusiewicz, 
Bud. Kraków — 2.45,4 (rekord Pol­
ski juniorów),' 3. Skwarłó, Flota — 
2.47,7, 4. Fecie, Slęza Wrocław — 
2.51,5, 5. Galon, Flota — 2,51,7 6. 
Kujawa, Warta Poznań — 2.53,2;

200 m mot: l. Krieze, Legia —
2.33.2, 2. Czyż Sparta W-wa — 2.34,0, 
3. Stankiewicz, Slęza Wrocław —

, ,„ „ „ , , , „  . , 2,34,6, 4. Raczyński, Neptun Star-
_3 L.,9, 6. Michalska, Pafa- „  2.35,1, 5. Wieliński, Olimpia
3as-3' | Pozn —. 2.38,3 6. Baczmański, AZS

Wrocław — 2.45,9.

3. Samulski

Na deser m

Olimpijski bieg Bosi
i rekord Figwerówny

OLSZTYN, 7.8 (tel. wł.). Polskie r w  niedzielę przed południem za- ! Czarni Wr
łekkoatletki lubią .ostatnimi ra«sy kończył się pięciobój, w którvm ! Baildon Kat -  5, 

m i1 niespodzianki, za- 1 Łdecydowane zwycięstwo odniosła 
skakując ser ą Mvietnyćh wyru- ! Sosgórnikowa. uzyskując zupełnie 
*$ z  Tr-el f dne:' z konkurencji Tak ^  Scsgórniko-
S,ył°  naedawno w Łodzi w skoku Wg wyraźnie „zawaliła”  dziś swą 

dal, a obecnie w Olsz^yme w , najsilniejszą konkurencję — bieg na
80 m płotki. Uzyskała ona tylko 
11,6, grzebiąc szanse osiągnięcia 
wyniku w granicach 4.500 pkt. Nie­
wiele jej już pomógł' skok w dal, 
w którym uzyskała 581 — wynik 
jak na nią bardzo debry.

5.62, *. Cheift

oszczep: 1. Figwer. AZS Kraków 
— 54.90 (rekord Polski), 2. Grabow­
ska, Spójnia Gd — 46.35, 3. Krawce- 
wicz, AZS Szczecin — 45.72, 4. Tu­
bek, Spójnia Gd — 44.81, 5. Bo-
chucińska, Zawisza Bdg — 44.72, 6. 
Walińsłka. Społem Łódź — 42.44,

100 m mot: 1. Klemińska — 1.18,0 
(żekord Polski), 2. Werner, Pafawag Witold Duński

bliżsi zwycięstwa. Jeśli Górnik 
utrzyma się w takiej formie jaką
zademonstrował w Pabianicach, to 
bez większego trudu, powinien za­
kwalifikować się do finałów i ode-* 
grać w nich niepoślednia role.

(M. W.)

1. Górnik Wałbrzych 3:1 1:0
2. Włókniarz Pabianice 1:1 0:0
3. Stal Nysa 0:2 0:1

TORUŃ. 7.8. (tel. wł.). Pomorza­
nin — Zątoka Braniewo 4:0 (1:0). 
Bramki zdobyli: Cirkowski 2, Zie­
liński i Czerwiński. Sędziował 
Dziedzicki ze Szczecina. Widzów 
2,5 tys. (P)
1. Arka Gdynią . ’ 2:0
2. Pomorzanin 2:2
3. Zatoka Braniewo 0:2

K i w a

Nowicki mistrzem 
juniorów w tenisie

biegu pa 200 m. Doprawuiy nie­
wiele stadionówr świata oglądało 
tak znakomity finał 200 metrów* 
kobiet, jak piękny stadion olsztyń­
ski. Przecież bieżnia nie miała 
jeszeżę swej najwyższej wartości, 
a na wirażach było tak miękko, 
że kolce zawodniczek wyrywały 
całe grudy nawierzchni, rozmo­
kłej po sobotnim deszczu. 3 mimo 
to padły aż trzy wyniki poniżej 
24 sekund.

Barbara Janiszewska Jest rzeczy­
wiście we wspanialej formie. Jej 
rezultat 23,6 to nie tylko wyrów­
nanie rekordu Polski Walasiewi- 
Czówny, ale również jeden z naj­
lepszych wyników w* tej konku­
rencji na świecie w bieżącym se­
zonie. 23,8 — J esionowskie j i
Ryęhćerówńy — to potwierdzenie 
wielkiego po,stepu, jaki uczyniły 
nąsze sprinterki w ostatnim czasie.

Rekord Polski padł również wr 
rzucie oszczepem, w której to 
konkurencji znakomitą formę za­
demonstrowała Urszula Fig w er ów- 
ńa. Już wr pierwszej serii uzyska­
ła ona 54,90. poprawiając tym swe 
najlepsze dotychczasowe osiągnię­
cia o 38 cm.

Figwerówna w następnych kolej- R,yćhterówna. Górnik Zabrze — w  niedziele gra1acv z meczu na 
kaćh rzutów miała jeszcze dwa j 24,9; 2. Wytyk, Warta Pozn. -  25,9; mecz Jepiej |wfimb!edóńczyk” Wie- 
wyniki powyżej 50 rn. A 0..0 jej • 3. Dąbrowska, Legia W-wa — 25,9: sław Nowicki (Łódź) pokonał w fi- 
seria: 54,90 — 51,17 — — «7,7i , m  __  ̂ sałacinska, Społem ŁódźJ na]e Prystroma C:3, 6:2.
45,80 31,60. ~  24.9; 2. Jesionowe,ka. Legia W-wa w  finale gry pojedyńczej junio-

Wielka próba, jaką odbywała dziś j finS :4:1f- ^ 5 ' ! l i  Tek ? a?ka Kucharska, wykorzystu-

Pływackle rekordy 
świata

NOWY JORK. Na przedolimpij­
skich eliminacjach pływaków USA 
w Detroit padły dwa dalsze rekor­
dy świata. 16-letnia Christ von 
Saltza uzyskała na 400 m dow — 
4.44,5. Rekord świata ustanowiła 
również Lynn Burkę na 100 m grzb 
— 1.09,2.

SYDNEY. Na Zgrupowaniu pływa­
ków australijskich przed Olimpia­
dą ustanowiono 5 rekordów świata, 
Xeville Hayes poprawił na 220 y 
mot własny rekord świata, użysku- 
jąc czas 2.17,5. Autorami 4 dal­
szych rekordów były sztafety. Na 
4 *  100 y dow kobiet i 4 x 100 m 
sztafeta w składzie: Dawn Fraser, 
Alva Cołęuhoun, Usa Konrada i Lor- 
raine Crapp iizj^kały 4.18,2. Szta­
feta męska — Jon Henrjcks, Dave 
Dic.kson, Jon Ktmrads i Murray Ro­
sę ustanowiła rekord świata na 
4 x 289 y dow i 4 x 200 m, uzysku­
jąc 8.16,6.

LONDYN, Na przedolimpijskich 
zawodach rozegranych w Cardiffor 
Anitą Lonabrough ustanowiła re­
kord świata; .na 220 y grzb i Uzy­
skała czas 2:52,0.

MOSKWĄ, Na przedolimpijskich 
zawodach pływaków ZSRR ustano­
wiono rekord Europy w sztafecie 
4 x 160 m zmiennym mężczyzn — 
4.14,0 (poprzedni rekord w tej kon­
kurencji wynosił 4.16,1 i ustanowio­
ny był przez sztafetę NRD, rekord 
świata w* tej konkurencji wynosi
4.00. 2 i należy dó Indianopolis AC).
Pływacy radzieccy uzyskali na­
stępujące czasy na poszczególnych 
zmianach: Veiko Symar . — grzb
1.04.0, Leonid Koieśnikow — klas —
1.13.2, Grigori Kisielew — motyl —
1.52.2, Igor Łużkowski — dow —- 55,6.

Ciekawa walka, mimo nieobec­
ności KrzCsińskiej, zapowiadała się 
w skoku w daj. Niestety, tym ra­
zem naszym . czołowym specjalist­
kom skoki nie wychodziły i tylko 
jedna Bibrowa potrafiła przekro­
czyć granicę 6 metrów, uzyskując 
w* trzeciej próbie 607. Walka o 
drugiej miejsce toczyła się po­
między Chojnacką i Ciastowską.
Chojnacka w czwartej próbie 
osiągnęła swój najlepszy dziś re- j 
zultat 589 i o 4 cm wyprzedziła j 
Ciastowską. która wszystkie 6 sko- j  POZNAJ), 7.8 (teł. wł.). Sobotnia 
ków zamknęła w granicach 10 cm j ulewa sprawiła sporo kłopotu or-

0  WSZYSTKIM

Od 575 do 585.

J. Sarmilski

Kobieta najlepsza 
wśród motorowodniaków
WROCŁAW, 7.8 (tel. wł.). Na za­

lewie Odry we Wrocławiu odbyły 
. . . , się w niedzielę ogólnopolskie zawo-

. odbiegi: 1 -  1. Jani- pojedyńczej1 jun iorów ,^w ^tórych  | dy ™torowodne 0 Puchar D°wód- 
szewska AZa Kr — 24,8; 2. Cmó- 1 pewne zwycięstwa odnieśli Nowicki ! c>* Śląskiego Okręgu Wojskowego, 
kćwna, Baildon — 25,5; 3. Wagne- i nad Mierczyńskim 6:1, 6:0 i Pry- | Mimo Szumnych zapowiedzi i awi- 

“ a Z :  .6’0; . ! :  *■ stF.?m ,na.d. Kubatym 6:2. 8:6. ,nwa. ia startn 4n

WYNIKI:

200 m

ganizatorom tenisowych mistrzostw' 
Polski juniorów. W tej sytuacji ro­
zegrano finał debla dziewcząt, któ­
ry zakończył się zwycięstwem pary 
Skórkówna — Kunertówma nad 
warszawiankami Kucharską i Mi-

tyn — ■wsatyBcy Śląsk Swięt. uzy­
skali .po 9 pkt. Berliński (L*gia 
Gd.) i Hojak (Śląsk Swięt.)
8 pkt.

po

W skokach
Bartkowiakowi i Bochenek
BIELSKO. W sobotę 1 niedzielę 

odbyły się w Bielsku mistrzostwa 
Polski w skokach do wody. Wrśród 
kobiet bezkonkurencyjna okazała 
się czołowa zawodniczka Polski — 
Halina Bartkowiak. Zdobyła ona 2 
tytuły mistrzowskie, mając zdecy­
dowaną przewagę nad pozostałymi 
zawodniczkami.

Podobnie jak w konkurencji ko­
biet, wśród mężczyzn pierwsze 
miejsce zarówno w skokach z tram­
poliny jak i wieży zajął ten sam 
zawodnik. Był nim reprezentant 
Górnika Zabrze Hęnryk Bochenek. 
Bardzo dobrze spisali się najmłodsi 
uczestnicy mistrzostw. Tak np. 15- 
letni Mejsak z warszawskiej Legii 
zajął trzecie miejsce w skokach z 
trampoliny i czwarte miejsce w 
skokach z wieży. Jeszcze młodszy 
zawodnik Naprzodu Janów 13-letni

LUBLIN, 7.8. (tel. wł.). Unia — 
Gwardia Białystok 5:1 (3:0). Bram­
ki zdobyli: dla Unii Ignaczak 3, 
Szczepański 1, Pawełek z karnego, 
dla gości Kurowski. Sędziował M. 
Gotfryd z Rzeszowa. Widzów' 10 
tys.

Gospodarze byli zespołem zde­
cydowanie lepszym, górującym 

| nad przeciwnikiem szybkością i
2. Budyk, (Legia W-wa) — 1.23,16. j wyszkoleniem technicznym. Gwar-
3. Mejsak (Legia W-wa) — 1.09,01; ; dia to drużyna b. młoda, która
wieża: 1. Bochenek — 138,92 pkt, imponowała ambicją i ofiarnością.
2. Budyk 135,12, 8. Szweda
125,93. (PAP)

Piłkarze juniorzy 
wyłonili półfinalistów
W niedzielę rozegrano rewanżową 

rundę ćwierćfinałów o niistrzostwo 
Polski juniorów. W wyniku osiąg­
niętych rezultatów do półfinału za­
kwalifikowały się drużyny: Zryw
Chorzów, Gwardia Warszawa, Po­
goń Szczecin i Odra Opole.

Oto niedzielne wyniki: 
KOSZALIN, 7.8 (tel. wł.). Gwardia 

Koszalin — Pogoń Szczecin 1:7 (0:4). 
Bramki zdobyli: dla Pogoni 5 bra­
mek zdobył Kleszczyński, po jednej 
Folbr^cht i Kuczaba, dia Gwardii 
Zieliiwki. (W poprzednim meczu

1. Unia Lublin
2. Lotnik W-wa
3. Gwardia Białystok

(J. K.)
2:0 5:1
2:0 2:1
0:4 2:7

BYTOM, 7.8. (tel. wł.). Szombier­
ki Bytom — Resovia 3:0 (2:0).
Bramki strzelili: w 1 min. Wi-.
lim, 4 Sobek z karnego, 80 — 
Poloczek. Sędziował Hanak z So­
snowca. Widzów ok. 7 tys.

Przewaga Szombierek była miaż­
dżąca, a ich zwycięstwo nawet w 
dwucyfrowym stosunku było moż­
liwe. Czołowy strzelec bytomskiej 
drużyny — Wilim nie miał jednak 
wczoraj najlepszego dnia i spud­
łował w kilku idealnych sytua­
cjach.

(W)

Szweda uplasował się na trzecim j Po&oń 3:0>-

1. Szombierki
2. Hutnik N. Huta
3. Resovia

2:0 3:0
l :1 1 :1
1:3 1:4

miejscu w skokach z wieży i na 
piątym w skokach 
Kowalewski z warszawskiej 
który będzie reprezentował Polskę 
na Igrzyskach Olimpijskich nie 
wziął udziału w zawodach z powo­
du przeziębienia.

Wyniki
kobiety-*- skoki z trampoliny-: 1.

Bartkowiak :(Legia W-wa) — 114,12, 
pkt, 2. Rotkiewicz (AZS AWF) — 
104.03, 3. Kosowska (Arkonia Szcze­
cin) 103,23; Skoki z wieży: 1. Bart­
kowiak (Legia) — 77,03 pkt, 2. Mar­
cinkowska (MKS W-wa) — 54,66, 3. 
Hasa (Górnik) — 53,72.

mężczyźni — trampolina: 1. Boche­
nek (Górnik Zabrze) — 127,06 pkt,

RZESZÓW, 7.8 (tel. wł.) W'alter . .  „  , , ,
r łramnniinv i Bzeszów — Odra Opole 2:2 (1:2). KIELCE, 7.8. (tel. wl.|. Błękitni
z trampoliny., Brambi zd0byii—dla Odry Piętak ii Kielce — AKS Chorzów 6:0 (4.0),
iwskiej Legii, j Kleszcz, dla Waltera Rączy i Strze- \ Bramki zdoby.i : Gajewski 4, Oie-

lecki. (Pierwszy mecz 2:0 dla Odry). ! Jowski 2 Sędziował Curyło (Kra-
| ków). Widzów 7 tys.

RADOM, 7.8 (tel. wł.) Broń Ra- ! AKS Zawiódł na całej linii. Cho­
dom — Zryw Chorzów 1:8 (1:2). I rzowiańie nie mieli- w tym meczu 
Bramki dla zwycięzców’ zdobyli: nic do powiedzenia i ponieśli cięż- 
Baniś Szołtysik i Gul-— po 2 ora? { ką porażkę, która jest właściwym 
Bujara i Piecha czek z karnego. (MT.I obrazem Sytuacji, jaka panowała
ub'. niedzielę- Zryw: wygrał 5:0).

WARSZAWA, 7.8 Gwardia W-wa 
— Kujawiak Włocławek 1:1 (1:1).
Bramki zdobyli Kowalewski dla 
Gwardii i Nowak dla Kujawiaka. I 
Wobec ponownego rezultatu remi- 
sowego .(poprzednio 2:2) o przejściu 
do następnej rundy zadecydowały ! 
rzuty karne, w których lepsza by- i 
ia Gwardia 3:2.

n S rebrny K ask" w  Chęcinach 
p rzekreś lił w y jazd  szosowców  

na m istrzostw a św iata
CHĘCINY, 7.8 (tel, ywł.). Na zam- i o 2.05; 9. Trochanowski -— ten sam 

kniętym obwodzie Szosy w okoli-| czas; 10. Pokorny, LZS — o 2.12; 
cach Chęcin odbył się w niedzielę j  11. Pietkiewicz, LZS — o 2.39; 12. 
kolarski wryścig o „Srebrny kask” , j Kosela, SHL Kielce —• ten sam 
Zwyciężył Stanisław Królak (Sar- j czas; 13. Zapsła. LZS Piast Chęci- 
mata Warszawa) przed Henry- I ny — o 2.49; 14. Jochem, LZS Czer- 
kiem Kowalżidim (Lechia Gdańsk) I nica -r- o 4.11; 15. Kudra, Gwardia 
i Andrzejem Buvno (Sparta Zoli- ; Łódź — ten sam czas.

ną boisku. (Ka)

1. Błękitni- Kielce 2:0 6:0
| 2. Skra-'Częstochowa 1:1 0:0
j 3. AKS Chorzów 1-3 0:6

POZNAS, 7.8. (tel. wł.). W Po­
znaniu rozegrano dodatkowe spot­
kanie o tytuł mistrza III ligi mię­
dzy Górnikiem Konin i Dyskobo- 
lią" Grodzisk. Zasłużone zwycię­
stwo 2:1 (0:«) odniósł Górnik. Ome 
bramki dfla zwycięzców zdobył E.
Wojtczak, dla pokonanych Stasiło- 
wdez.

fzuęie oszczepem Grabowska 
(mająca jeszcze poważne szanse na 
wyjazd do Rzymu, gdyby uzyska­
ła 50 m) nie powiodła się jej- 
Grabowska rzucała zdecydowanie 
słabo i w niczym nie przypominała 
zawodniczki regularnie przekracza- j  8eo m: 
jąććj w ubifegłym sezonie 50 mb- i W-wa —
trów. Wynik 46,35 m — najlepsze j Kąt — 2.11,5. 3. Zbikowska, Bud. 
jej dzisiejsze osiągnięcie wystarczył I Bdg — 2.11.6, 4. Łukaszczyk, Za- 
jej dó zajęcia drugiego miejsca — ] wiszą Bdg — 2.12,2, 5. Wawrzynek, 
ż paszportem do Rzymu będzie: Start Kat —- 2.15,4, 6. Fleszar, Wa-

, . — --- , .A£s. ,K.r  “  I jąo każdy błąd bardzo zdenerwo-
Tesi«^?’T6i)VnaT>r rd Polski) 2. wanej Kunertówny, wygrała 6:4, Jesionowska, Legia W-wa — 23.8, i g.4 ’
3. Ryohter, Górnik Zabrze — 23.8,
4. SałacMska, Społem Łódź
5. Wytyk, Warta Pozn. —

zowania startu ok. 40 zawodników 
do Wrocławia przyjechali tylko re­
prezentanci 2 klubów — Legii i PO- 
snanii łącznie tylko 19 zawodników.

W łącżnej punktacji 2 klas — J 
175 ccm i Al (na silnikach krajo- 
wych) 250 ccm zwyciężyła jedyna

W grze mieszanej para Ryfcićwi- j biorąca udział w zawodach kobieta, 
— 24.1, | czówna, Nowicki wygrała w zaleg- j zawodniczka Warszawskiej Le-

• • j lym półfinale ze Skórkówną i Na- j eil _  Dworakowska rrtoiwwa
. .T , _ . ! lepą 7:5, 5:7, 6:2. a następnie w fi. j f  ł ^  Dworakowska zdobywa-
i , Nowakowska, Legaa , naie z Kucharską i Prystromem1 Ś50 pkt, przed Lewandów-
2.11,1, 2. Walasek, Start 1 R;2 6;8i 7.5

znacznie gorzej.
Widie spodziewaliśmy się po naj- I 

silniejszej serii biegu na '809 rn. j 
Niestety, nasze czołowe speejaliśt- 
ki średnich dystansów nie zasłu- j 
żyły tym razem na pochwałę. Po- | 
biegły one nie na czas, tylko na ! 
miejsce, ograniczając się do wat- ! 
ki na ostatnich metrach — o miej­
sca. Tempo cd początku niezbyt 
óstrć, w drugiej części bitegu jesz­
cze bardziej Opadło. Nowakowska, 
ostatnio nie legitymująca się zbyt 
wysoka formą, pogodziła wszystkie 
kandydatki do tytułu mistrzow­
skiego, sprawiając jedną z naj­
większych niespodzianek mi­
strzostw w konkurencji kobiecej. 
Zaatakowała ona śmiało (na 156 
in przed metą) prowadzące Jfibi- J  
kówśką i Łukaszczyk, wyprzedzi- | 
łs je na prostej i na ostatnich rne- j 
trach' utrzymała kilkumetrową j 
■ przewagę nad rekordzistką polski i 
Walasków a. która rzuciła na szalę

Wel Kr 2.15,5.

pięciobój: 1. Soegórnikows. Góm. 
Zabrze — 4.353 'pkt, 2. Krzyżańska. 
LZS Mazowsze — 4.020. 3. Szymczak, 
AKS Chorzów- — 3.742.

W dal: 1. Bibfo, Cracoyia — 6.07,

skim, Posnania — 796 pkt. W
W finale gry podwójnej juniorów k]asjp A 260 ccm i kl F mon 

Nowicki — Mierczvński ulegli parze 16 0 ccm 1 KL F 1000 ccm
~ zwyciężył Wicemistrz Europy Karo­

lak, Legia — 1200 pkt. przed swoi­
mi kolegami klubowymi Swierczew’- 
skim -» 825 pkt oraz Kochlem — 721 
pkt. W kl. B 350 ccm i C 500 Ccm 
na pierwszym miejscu uplasował się 
Kocżko, Legia — 1100 pkt przed Bu-

bórz W-wa).
Wyścig był decydującą próbą i 

dla czwórki kandydatów na mi- j 
strzo5tw’a świata. Próba ta wypad- ! 
te. z Wyjątkiem młodego Buyny, j 
wprost fatalnie. Kosela był na me- ! 
cie dopiero 12 z różnicą czasu 2.29 j 
za zwycięzcą, Kudra — 15 o 4.11 i j 
Stanisław Gazda — -18 o 4.15!

W tej sytuacji wiceprezes spor- i 
towy PZKol., Józef Tropaczyński j 
i kierownik szkolenia. Zygmunt 
Wiszńicki wyraził zgodną opinię: ;

— Szosowcy nasi nie powinni j 
jechać na mistrzostwa świata.

Nawet Andrzej Buyno, trzeci na j 
mecie oświadczył szczerze:

— Proszę mnie nie wysyiać na 
mistrzostwa. Mimo dobrej lokaty | 
nie jestem zadowolony ze swej j 
dzisiejszej formy; gdyby było je- i 
szcze jedno Okrążenie, nie ukoń- 1 
czYłbym prawdopodobnie wyścigu, !

Sachsenring i

Z. Weiss

Wrocławski czwórmecz 
o Puchar Michałowicza

!
WROCŁAW, 7.8 (tel. wł.) We Wro-

■ cławiu odbył się 2-dniowy turniej 
j  piłkarski juniorów o Puchar Mi- 
j  chałbwicza grupy II-giej. W sobotę 

reprezentacja Katowic rozgromiła 
Zieloną Górę 13:0 (4:0), a w drugim 

! meczu Wrocław zwyciężył Opole 
| 1:0 (0:0). W niedzielę w spotkaniu 
j o 3-eie miejsce drużyna Zielonej 
j Góry wygrała niespodziewanie z O- 
j polem 5:4 (2:2, 0:2), zaś w meczu o 
1 1 miejsce Wrocław przegrał z Ka- 
I towicami 1:4 (1:2). (A. Sz.)

Bek  w  fin a le
pokonany przez... defekt

LIPSK. Bohaterem sobotnich re- 
pesaży kolarskich mistrzostw świc- 
ta w konkurencji za prowadze­
niem motoru był reprezentant Pol-

Biełanowicz, Bratek 3:3, 3:6. (St. G.)

0 hlekitną wstęgę Odry
OPOLE. W Opolu odbjdy się za­

wody żużlowe O Błękitną Wstęgę 
Odry. V/ 13-błęgowym indywiduai- 

------- --- , , nym turnieju wzięło udział 13 za-
2. Chojnacka, Legia W-wa — 5.89, i wodników. Zwycięzcą z.ostał Mi-
3. Ciastowska, AZS Pozn — 5.85,1 cha (Slask Swiętochł.). ktćrv uzv-
4. Olszewska, Baildon Kat — 5.6$; ; skał 10 pkt. Hudoła, Dudek'i Foł- i

Trasa wyścigu obejmowała 12 o- 
krążeń po S.350 km przy łącznej 
długości 112,7 km. Losy wyścigu 
rozstrzygnęły się na 10 okrążeniu; 
kiedy wyłoniła się 7-osobowTa grup­
ka Czołowa W której z kandyda­
tów 7,doiał się utrzymać tylko 
Buyno.

Na 1.Ó0Ó m prz,ed metą uciekł 7- 
czołówki Henryk Kowalski; przy 
podjeidzie na 300 m przed linią ce­
lownika pieknie zaatakował go 
Królak. Buyno jadący na 7 pozy- 

7ft« „U, I cji zdołał na ostatnich 150 metrachdzynskim -  <00 pkt oraz Wisław-; d rob ić  cztery lokaty.

a przecież na szosie M uucm u^ 1 . .  alru-
dystans będzie dłuższy o około 70 skl BEK. W repeaażu. w którym 
km i znacznie trudniejsza trasa.

skim 225 pkt (obaj z Legii).
A. Szymura

strzowśki dostał się w ręce łodzią- walki wszystkie swe siły.

II k la sa
także nie zawiodła

KRAKÓW, 7.8 (tel. wł.). Na sta­
dionie Cracovii zakończyły się w 
niedzielę trzydniowe lekkoatletycz­
ne mistrzostwa Poiski klasy II, pod­
czas których uzyskano kilka do­
brych wyników. Wśród kobiet I kl 
uzyskała m. in. zwyciężczyni sko­
ku w dal Sulkowska, Budowlani 
Bydg. — 5.47. Wśród mężczyzn zwy­
ciężyli: w miocie CisewSki, Budo­
wlani Bydg. — 53.34, 200 pł-: Poko­
ra, Budowlani Bydg. — 25.3, w troj- 
skoku Frącek, Budowlani Lublin — 
14.53, 1300 m z przeszkodami K0-

pecki, Baildon Katowice 4.18,3, 
w oszczepie Gigoń, Górce N. Tąrg
— 65.17 oraz w skoku w dal — Gó­
ralczyk, Bud owi. Bydg. — 7.13. W 
konkurencji tej również dwaj dal­
si zawodnicy uzyskali i kl.: Jut- 
kiewicz, Gwardia Ołsztyin —■ 7,03
oraz Bator, Gć r̂nik Wałbrzych — 
7.00.

W ogólnej punktacji klubowej 
Zwyciężyli lekkoatleci Budowla­
nych Bydgoszcz, uzyskując w kon­
kurencji kobiet — 102, a mężczyzn
— 160 pkt.

Eliminacje lekkoatletów Niemiec
2 1 - l e t n i a hd  _  16>22; 3 Culmperger, NRD ^ * wskl- n Rd ~  *•«>; Belke, 

drun CLAUS mieszkająca w ̂ Berli-J _ 15 s7. m  m . j. Birkemóyer (NRD)! &M. ~  1-47,1; 5000 m: 1. Grodotzki,
wschódnun, ®a j — 23.4; 2. Heine (NRF) — 23,7; 3. NRD — M.05.6; 2. Flossbaeh, NRF

przedolimpijskich leUKoatletów ^ro- Reepk4 (NBD) _  23,9; 80 m pł: 1- ~  id.ll.R; 3. Jankę, NRD -  34.26,0;
mieckich w Erfurcie, dwukrotnie Birkemeyer (NHO) _  10,7; 2. Kopp I = 1- Lauer. NRF _  13.6; 2.

świata - u (NRr) _  l0j7; 3 Richert (NRD) — ' S£]?J?ttcs>' NRF — 14’4; 3- Widera,
10.8: 100 m: 1. Raepke. NRD I NRP ~  14-«; w*wyż: 1. Puell. NRF
— 11.7, 2. Hendl, NRF — 11.7. 3: |. “ . 2,06; 2. Pfęll, NRD ~  2,00; 3.
Birkemeyer, NRD — 11.8; sztafeta j "f^ensąhn, NRF — 195; dysk: 1.
4x100 m: NRF — 45.1, NRD — 45.2.

Na wtorkowym zebraniu Zarządu 
i PZKol. będzie omawiany wnio- 
! sek obserwatorów7 wyścigu, J.
| Tropaczyńskiego i Z. Wiszńicki ego 
| rezygnacji z udziału w mistrzost- 
[ wach świata. Wniosek jest słuszny, 

a za komentarz służą sanie wyni­
ki:

1. Królak, Sarmata WT-wa — 
i 3.02,25; 2. H. Kowalski, Lechia Gd.

— o l  sek.; 3. Buyno, Sparta 
j W-wa; 4. Kalinowski, Górnik By- 
; tom; 5. Beker, LZS; 6. Włodarczyk, 
j  Legia; 7. Jarzębski, Flota Gd. — 
| ten sam czas; 8. Zadrożny, LZS —

poprawiła rekord 
w dal, należący do Polki Krzesiń 
Skiej. Już w pierwszym skoku uzy­
skała 6,36 a następnie 6.40 zwycięża­
jąc iv tej konkurencji przed Jun- 
ker — 6,23 i Hoffmann (NRF) — 
6 ,20 .

Podeżaś tych zawodów wyrówna­
ny Został także rekord Europy. 
Znajdująca się w doskonałej for­
mie biegaczka NRD — Gisela Birke­
meyer uzyskała na dystansie 200 m 
czas 23,4.

A oto zawodniczki i zawodnicy, 
którzy zajęli 3 pierwsze miejsca w 
pozostałych konkurencjach, kwali­
fikując się do reprezentacji Nie­
miec na Igrzyska w Rzymie:

kobiety — 800 m: 1. Donath, NRD 
— 2.06,3 łrekord Niemiec), 2. Kum- 
merfełd, NRD — 2.06,7, 3. Gleichfeld, 
NRF — 2.07,2; rzut oszczepem: 1. 
Stroessenreuther, NRF — 50,65 ; 2.
Gernarus, NRF — 49,24; 3. Broem-

Mężczyźni: 160 m: 1. Hary, NRF
— 10.4, 2. Mahiendorf, NRF — 10.5.
3. Germar — 1Ó.5; 1500 m: 1. Va-
lentin, NRD — 3.44.0. 2. Hanneman. 
NRD — 3.45,4, 3. Schwarte, NRF — 
3.45.9; 400 m: 1. Kaufmann, NRF — 
46.7, 2. Kinder — 46.9, 3. Reske,
NRF — 47.0;400 m pl: I. Janz. NRF
— 52.3, 2. Mathias. NRF — 52.7, 3.
Fischer, NRF — 52.8; 3000 ni z
przeszk: 1. Buhl, NRD — 8.46,4, 2. 
Muller, NRF —8.47,0, 3. Huneke,
NRF — 8.49.0; oszczep: l. Salomon, 
NRF — 75.40, 2. Krueger, NRD -- 
73.54. 3. Ahrandt, NRD — 73.42;
sztafeta 4x100 m: NRF (Cullmann, 
Hary. Mahiendorf, Germar) — 40.5, 
NRD — 41.4; 200 m: 1. Hary, NRF
— 20,6; 2. Wendelin, NRF — 20.8; 3.

roel, NRF — 47.54; kula: 1. Hof-1 Germar, NRF — 20,9; 80o m: 1.
fmann, NRD — 18.32; 2. Luettge, Schmidt, NRF — 1.46,6; 2. Matu-

Milde, NRD — 52.63; 2. Kuehl. NRD 
5?,43; 3. GrieSćr, NRD — 51.64; młot: 
1. Peter, NRD — 60,64 ; 2. Losch,
NRD — 59,89; 3. Teubert, NRD — 
59,35.

17,32,
Kuhi

kula: 1. Lińgnau (NRF) —
2. Urnach (NRF) — 17,22, 3.
(NRF) — 16,97.

tyczka: 1. Preusger (NRD) — 4.50.
2. Laufer (NRD) — 4,40, 3.. Moeh-
ring (NRF) — 4.30.

w- dal: l. Steinbsch (NRF) —
7,85, 2. Molzberger (NRF) — 7,54,
3. Koeppen (NRD) — 7.50.

chód 20 kra: 1. Kóch (NRD) —
1.31.59.2, 2. Lindner (NRD) —
1.33.40,0. 3, Lefarczik (NRD) —
1.33.42.3.

Porażka Frassra
BERLIN. Podczas rozgrywanych 

w Hamburgu* między na r odo w7 y c b 
tenisowych mistrzostw NRF, zano­
towano ogromną sensację. W III 
rundzie eliminacji gry pojedyńczej 
mężczyzn 26-1 etui Francuz Darni on 
wyeliminował niespodziewanie zwy­
cięzcę tegorocznego Wimbledo- 
nu Australijczyka Frasera 6:1, 6:4, 
8:1.

Meksyk -  USA 1:1 
o Puchar Davisa

startowało obok Polaka siedmiu 
zawodników, walczono o trzy 
pierwsze miejsca, które kwalifiko­
wały do niedzielnego finału w tej 
konkurencji. . Na pierwszych kilo­
metrach w motorze Zawadskiego 
(NRD), który prowadził Beka, 
uległ uszkodzeniu kabel. W wyni­
ku defektu Polak po 10 km miał 
ok. 500 m straty do prowadzącego 
Czechosłowaka Parała. W czasie 
biegu Zawadski zmienił się z Kre- 
gerem (NRD), a Polak, mając no­
wego lidera, rozpoczął szaleńczą 
pogoń.

Na 20 km miał on już za sobą 
Włocha de Lilio, Anglika Hardcast- 
łe i Francuza Gódelle a na 30 kra 
minął Irlandczyka Connana i na­
wiązał walkę z Włochem Viola 
oraz Czeehosłowakiem Parała. Ż po­
jedynku tego wyszedł zwycięsko 
Bek, zajmując ostatecznie drugie 
mie.sce za Francuzem Giscos. Osta­
tecznie dó finału zakwalifikowali 
się: Giscos, który przejechał trasę 
50 km w czasie 44.09,3, Bek, zajmu­
jąc drugie miejsce o 180 m Za zwy­
cięzcą i trzecj na mecie GodeUe, 
którj’ ukończył wyścig 200 m za 
zwycięzcą.

W sobotę wyłoniono mistrzów w 
sprintach — zawodowców, zwycię­
żył Włoch Maspes — 11.6 przed 
szwajcarem Plattenerem.

W finale wyścigu kobiet na do­
chodzenie triumfowała Angielka 
Burton, .przejeżdżając dystans 3 
km w 4.06,1. Tytuł wicemistrzow­
ski zdobyła Bfilgijka Naessens, a 
brązowy medal wywalczyła Śzogi- 
na (ZSRR) przed reprezentantką 
NRD, Elle.

LIPSK. W niedzielę wobec 20 tys. 
widzów zakończone zostały w Lip­
sku amatorskie kolarskie mistrzo.

jego przeciwnicy wyprzedzali go ok. 
4 km i w tej sytuacji Poiak został 
wycofany przez sędziów.

Ostatecznie tytuł mistrza świata 
zdobył Stoltze (NRD), p. zejeżdżaj c 
w ciągu godziny 68 km 590 m. Wi­
cemistrzem został również kolarz 
NRD, WTustro przed Holendrem 
Buis.

Ponadto odbyły się w niedzielę fi­
nały wyścigów sprinterskich. W 
konkurencji mężczyzn triumfował 
Włoch Gaiardoni, wyrównując w 
pierwszym wyścigu finałowym wy­
nikiem 11.2 rekord toru. Srebrny 
medal zdobył Belg Sterck, a brązowy 
Anglik Handley. Wśród kobiet tri-, 
umiowały reprezentantki ZSRR. 
Zwyciężyła Jermałajewa przed Pan. 
tilową — obie ZSRR. Trzecie miej­
sce zajęła Angielka Dunn. (PAP)

RYBNIK. W niedzielę odbył się 
w Rybniku półfinał żużlowych in­
dywidualnych mistrzostw Poiski 
na rok 1960. Na starcie stanęło 16 
zawodników. Pierwsze miejsce za­
jął Marian Kaizer (Legia Gd.), 
uzyskując 12 pkt., na drugim 
miejscu uplasował się Świtała (Po­
lonia Bdg.) — 10 pkt. Taką samą 
ilość punktów zgromadził Rurarz 
(Włkn. Częstochowa). który za­
jął trzecie miejsce i Kupczyński 
(Polonia Bdg.) — 4 miejsce. Na 
6 i 7 miejscu znaleźli się Kacpe- 
rak (Włkn. Częstochowa) i Rogal 
(Stal Gorzów) — po 8 pkt.

RZESZÓW'. 7.8. (teł. wl.). Pólfi-
ńał indywidualnych mistrzostw

Stwa świata torowCów. W óstotnim j Polski na żużlu stał na ogół na dość 
dniu na stsrcie wyścigów finało- wysokim poziomie i większość bie­

gów była bardzo emocjonująca.wych stanął jeden reprezentant 
MEXICÓ CITY. Po pierwszym i Polski — BEK, startując w jeżdzie 

dniu finałowego spotkania o Puchar motorami.
Davisa w strefie amerykańskiej mię. j Przeciwnikami Polaka byli: 3 fco* 
dzy Meksykiem i USA wynik me- i larże NRD, 3 Holendrzy' oraz 2
egu brrfmi 1:1. Rafael Ósuna (Mek- ; Francuzów. Bek, który wystartował
śyk) pokonał Barry Mackaya 3:6, i z czwartej pozycji, już na pierw- j tek (Stal Rzeszów) i Paweł Walo
8:6, 6:4, 6:4. a Early Buchholz (USA) | szych kilometrach miał defekt gu-’ śzek (Legia Gdańsk) po 11 pkt.,
wygrał z Mario Llarnas 4:6, 7:5, 8:6, j my i musiał zmieniać koło. W wy.; Pociejkówicz (Sparta Wr.) i Rut-
7:5. ‘ niku tej straty czasu, po 24 min. j kowski (Polónia Piła) po 9 pkt.

Do finału zakwalifikowali się na­
stępujący zawmdnicy: Norbert Świ­
tała (Polonia Bydg.) — 14 pkt,
Joachim Maj (Górnik Rybnik) 12 
pkt, Bendke (Unia Leszno), Koście-



Pech Ernesta
pomógł Odrze

w mhrskim
sukcesie

ZABRZE, 6.8. (tel, wł.) W je­
denastce mistrza Polski zabrak­
ło w sobotnim meczu niedyspo­
nowanego Franosza oraz kon­
tuzjowanych na ostatnim tre­
ningu Oślizły i Gawlika. Bez 
tych filarów defensywy Gór­
nik miał duże trudności z re­
wanżem za porażkę z Odrą w 
Opolu.

A jednak od pierwszych 
chwil meczu zarysowała się

GÓRNIK — ODRA 1:2 (0:1)

GÓRNIK: Szołtysek (Śliw­
ka), Olszówka, Floreńskl, Haj­
duk, Kowalski, Olejnik, Sza. 
lecki, (Blaga), Pohl, Jankow­
ski, Wilczek, Lentner.

ODRA: Kściuk, Prudło, Brej- 
za Wrzos, Blau?, Klik, Sko­
pek, Jarek, Gajda, Piecha- 
czek, Stemplowski.

Bramki strzelili w 34 min. 
Jarek, w 49 min. Błgut, w 79 
min. Wilczek. Sędziował Bier. 
nacik (Kraków). Widzów ok. 
15.000. ,

przewaga górników. Choć atak 
wcale nie grał tak, jak sobie 
można życzyć, przebywał on 
stale pod bramką Kściuka. Go­
spodarze nie potrafili jednak 
zdobyć się na skuteczniejszy 
strzał, marnując idealne pozy­
cje, a tymczasem wypad Jarka 
w 34 min. (minął wszystkich 
obrońców z Floreńskim na cze­
le), zakończył się zdobyciem 
prowadzenia dla Odry.

W 49 min. Blaut strzałem z 
20 m podwyższa na 2:0. Widmo 
porażki wisieć zaczyna nad ze­
społem mistrza — pierwszej po­
rażki na własnym boisku. Pohl 
próbuje zmian pozycji, zdobywa 
dogodne sytuacje, cóż kiedy je ­
go strzały straciły dziś siłę i 
celność. Chyba w całej swej 
karierze ligowej nie zmarnował 
tylu piłek, co w sobotę.

Kiedy wydawało się, że rzut 
karny musi już Pohl zamienić 
w upragnioną bramkę, Ernest 
strzela niemal prosto w Kściu­
ka, a w chwilę później ładuje 
piłkę z najbliższej odległości w 
słupek. W dodatku 2 strzały 
górników trafiły w słupek, a 1 
w poprzeczkę.

Honorowa bramka dla Gór­
nika padła dopiero w 79 min. 
ze strzału Wilczka.

Najlepszą częścią drużyny o- 
polskiej była defensywa a zwła­
szcza Blaut, najlepszy piłkarz 
na boisku. W Górniku — dobrze 
grał Olejnik, dzielnie sekundo­
wał mu Kowalski,

(wy)

cji nie słało się zadość

Tylko 30 minut dobrej gry Nr 133 (3593) 8.VIII.1960 r.

Łodzianie zadowoleni z remisu 2:2
na stadionie L e g ii

j
EDNYM z najszczęśliwszych 
mieszkańców Łodzi był w 
niedzielny wieczór trener 

drużyny ŁKS, Kazimierz Rad­
wański. Radość jego spowodo 
wał nie tylko remisowy wynik 
z Legią, który jest niewątpliwie 
dla łodzian dużym sukcesem, 
ale również fakt, że zespół o- 
słabiony brakiem rutynowanego 
Soporka i Jezierskiego, potrafił 
znów zaskarbić sobie sympatię 
warszawskiej widowni i w przy­
kładny sposób zrealizował opra­

cowany przez swego trenera 
plan całej batalii.

W okresie pierwszych 30 mi­
nut, kiedy Legia grała napraw­
dę doskonale, łodzianie zagrali 
w defensywie obroną strefową. 
Żaden z legionistów nie miał 
specjalnego „anioła stróża", 
ale Suski i Stusio napracowali 
się bodaj najwięcej w swej do­
tychczasowej karierze. Para 
wojskowych Gadecki — Brych- 
czy grała wówczas świetnie, 
powodując nieustanne zamiesza­

li*
■ ■ ■ i

Bramkarz ŁKS Ligocki spisał się w niedzielnym meczu z Le­
giii bardzo dobrze. Na zdjęciu widzimy go w akcji, asekuro­
wanego przez Szczepańskiego przed nadbiegającym Brych-

czyrii. Fot. „PS” E. Warmiński

Cztery bram ki Machorka w Szczecinie

Pogoń—Gwardio 2 :5
w meczu o wielką stawkę
SZCZECIN, 7.8, (tel. w).). Reszta 

nadziei, jaką żywili szczecinianie 
przsd meczem z Gwardią, zastała 
wczoraj rozwiana. Koniec Migo­
wej kariery przypieczętował na 
szczecińskim boisku weteran- ze­
społu „harpagonów” , 23-letni Sta­
nisław Hacnorek zdobywając 4 
bramki. Piątą, która dopełniła cza­
ry goryczy, zdobył dla zespołu 
Warszawskiego, po ładnej kombi­
nacji całego ataku Zbigniew Sza- 
rzynski. Zespół warszawski zwy­
ciężył całkowicie zasłużenie, góru­
jąc zarówno pod względem umie-

Bezksmkowy
re m is
w Bydgoszczy

FiYUGGSi.cz. 7.8. (tel. wł.). Po­
lonia. Bydgoszcz — Wisia Kraków 
li:'j. SęuZiowai Kowal z Katowic. 
Widzów ok. 10 tys.

POGONI A : ourcaardt, Dziadek
Eoiiiek, Murzyn, Jędrzejczak, Syl­
westrzak, Stachowicz (Kowalski), 
Karkowski I, Nałkowski II, Arnik- 
necht. Komasa.

WISŁA: , Leśniak, Monica, Ka­
wula, Snopkowski, Micnel, Jęd- 
rys, Machowski, Sykta, Wó.c.k. 
Maniewski (Adamczyk), Kościelny.

Drużyna krakowsjta zastosowała 
od pierwszego gwizdka sędziego 
takt;, kę wzmocnionej defensywy. 
Środkowego napastnika Wójcika 
otide.egov.ano do pilnowania Ma- 
riana Norkowskiegó, pozostawia­
jąc w napadzie obu skrzydłowych 
i Syklę. obrona krakowska grała 
poza tym bardzo dobrze. W tej 
sytuacji bydgoszczanie zdołali do 
przerwy wypracować sobie zaled­
wie jedną dogodną sytuację, z 
której powinna była paść bram­
ka W 10 min. ArmknechJ. wypusz

jętnośći technicznych jak i szyb­
kości gry.

Szczecińscy portowcy zagrali 
bardzo ambitnie, wytrzymali mecz, 
mimo bardzo trudnych warunków 
atmosferycznych doskonale kon­
dycyjnie, byli jednak zupemie bez­
radni wobec szybkich, zdecydowa­
nych ataków warszawskich gości.

Serię bramek rozpoczął Ha chó­
rek już w 3 min meczu, kiedy to 
przejął piłkę po źle wybitym przez 
Nowackiego rzucie wolnym i da­
lekim ostrym strzałem ulokował 
ją w lewym rogu szczecińskiej 
bramki. W 9 min później na wi­
downi odżyły nadzieje, kiedy Anio­
ła w podobny sposób strzelił gola 
Stefaniszynowi.

POGOŃ SZCZECIN 
— GWARDIA WARSZAWA 

2:5 (1:3)
POGOŃ: Mendalko (Konar­
ski), Leszczyński, Nowacki, 
Ksol, Krasucki, Jabłonowski, 
Jaworski, Anioła, Kieler 
(Gojny), Kalinowski, Krzysz- 
tolik.

GWARDIA: Stefaniszyn, Pio­
trowski, Jurczak, Hodyra, 
Wiśniewski, E. Szarzyński, 
Gawroński, Lewandowski,
Hachorek, Zb. Szarzyński, 
Baszkiewicz.

Bramki zdobyli dla Gwardii: 
Hachorek 4, i Zbigniew Sza­
rzyński, dla Pogoni Rafał 
Anioła i Krzysztołłk. Sędzio­
wał Nowak z Kielc. Widzów
ok. 12.000.

Od tego momentu przez długie
chwile szczecińscy, widzowie «le  
mieli powodów do radości. 'War­
szawiacy wyraźnie przeważali, le­
piej panowali nad pitką i celniej 
ją przekazywali.

Każde przejęcie piłki przez atak 
warszawski nosiło w sobie zalążek 
orarr.ki. Kilkakrotnie Hachorek 
„urywał” się z piłką, by wreszcie 
w 39 min, wykorzystując błąd No­
wackiego, zdobyć drugą bramkę. 
Trzecią bramkę zdobył Hachorek

darzy uzyskał w zamieszaniu pod­
bramkowym junior Krżysztolik. Za­
wodnik ten był obok Rafaia Anio­
ły najlepszym piłkarzem w swojej 
drużynie. Ta dwójka zresztą rato­
wała przez cały czas honor szcze­
cińskiego ataku. Zupełnie zawiedli 
bowiem, dwaj ,-, odwieszeni” w 
przeddzień meczu Kalinowski i Ja­
worski, słabo zagrał również Kie­
lce, którego po przerwie zmienił 
niewiele lepszy Gojny.

Bardzo ofiarnie zagrała natomiast 
pomoc, która często musiała łatać 
luki powstałe na skutek niezarad­
ności obrońców. Z trójki obronnej 
najsłabiej tym razem spisywał się 
Nowacki, który jest współautorem 
pierwszych trzech bramek. W war­
szawskim zespole na najwyższą no­
tę zasłużył Hachorek. Bardzo do­
brze zagrali również w ataku Zb. 
Szarzyński, oraz Lewandowski, po 
przerwie zaś Gawroński. Bardzo 
pewnie grała obrona, w której 
wyróżnić należy szczególnie nieu­
stępliwego Hodyrę.

Ostatnie 20 minut drużyna war­
szawska grała w dziesiątkę, ponie­
waż zniesiono z boiska znokauto­
wanego Jurczaka. Zawodnik ten 
wyskoczył do główki po rzucie 
rożnym, zderzył się z kolegą i stra­
cił na kilka minut przytomność. 
Mimo braku jednego zawodnika ze­
spól warszawski prowadził nadal 
otwartą grę. a nawet często prze­
ważał.

Stanisław Rakowski

nie na przedpolu bramki Ligoc­
kiego.

Dzięki błyskotliwym zagra­
niom prawej strony napadu 
Legii, Błażejewski mógł znów 
osiągnąć rekord bramkowy. 
Przy szybkich i pomysłowych 
zagraniach wojskowych, stracił 
początkowo głowę nawet stoper 
Szczepański. W 1] min. Błaże­
jewski wykorzystał dokładne 
zagranie pary Brychczy — Ga­
decki i Legia prowadziła 1:0 
Błażejewski już kilka minut 
wcześniej zdobył bramkę po 
rzucie rożnym egzekwowanym 
przez Boguszewskiego — nie 
uznaną przez sędziego Koskę.

Między bramką, zdobytą w 
11 min przez Błażejewskiego i 
31 min, w której Szymborski 
wykorzystując jedyną nadarza­
jącą się okazję, wyrównał na 
1:1, gospodarze mieli co naj­
mniej trzy idealne sytuacje 
podbramkowe. W 16 min. 
Brychczy, popisując się kapital­
nym przerzuceniem w pełnym 
biegu piłki z jednej ‘ nogi na 
drugą, celnie strzela, ale ofiar­
ny Ligocki w bramce jakimś 
cudem wybija piłkę w pole. 
Bramkarz łodzian zebrał rów­
nież burzę oklasków, broniąc 
groźne strzały Nowaka i Ga- 
deckiego.

Z chwilą jednak, gdy łodzia­
nie zdobyli bramkę przez Szym­
borskiego, w zespole Legii 
wszystko się nagle zepsuło. 
Spadło tempo gry, rzucała się 
w .oczy niedokładność akcji i 
zdenerwowanie. Wykorzystał to 
ŁKS i w 36 min, ku zdziwieniu

' LEGIA — LKS 2:2 (1:2)

LEGIA: Fołtyn, Kostaniak,
Grzybowski, Wożniak, strzy- 
kalski, Zientara, Gadecki, 
Brychczy. Błażejewski, No­
wak, Boguszewski.

ŁKS: Ligocki, Walczak,
Szczepański, Stusio, Sarna, 
Suski, Kowalec, Białas, Szym­
borski, Wieteski, Smulik.

Bramki zdobyli: dla Legii — 
Błażejewski w 11 min. i 
Brychczy w 68 min; dla ŁKS 
— Szymborski w 31 min. i 
Smulik w 36 min.

Sędziował bardzo słabo Kós- 
ka z Katowic. Widzów ok.
18 tys.

nawet swych najbardziej opty­
mistycznie nastawionych kibi­
ców, strzelił drugą bramkę. Na­
der szczęśliwym egzekutorem 
okazał się debiutujący w dru­
żynie, lewoskrzydłowy Smulik. 
Wynik ten utrzymał się do 
przerwy, choć na podstawie 
umiejętności wykazanych przez 
obie drużyny i dogodnych sytu­
acji podbramkowych, dość po­
kaźną różnicą bramek powinna 
prowadzić Legia.

W drugiej połowie mecz był 
również dość emocjonujący i z 
uwagi na wiszącą w powietrzu 
sensację, trzymał widzów w du­
żym napięciu, ale jego poziom 
pozostawiał wiele do życzenia. 
Większość akcji odbywała się 
w zwolnionym tempie, zgodnie 
z życzeniami łodzian. Goście 
nie bardzo wierzyli, że przy 
całkowitym zastosowaniu otwar­
tej gry, uda im się utrzymać 
korzystny dla nich rezultat. 
Wówczas trener Radwański po­
lecił młodemu Suskiemu speł­
nianie roli drugiego stopera. 
Brychczym natomiast zaopie­
kował się drugi pomocnik, Sar­
na.

Mimo ogromnego zagęszczenia 
na polu karnym ŁKS, po jednej 
z szybszych akcji swego ataku, 
legioniści wyrównali na 2:2. 
Brychczy bardzo sprytnie wy­
łuskał piłkę interweniującemu 
Ligockiemu i lekko skierował 
ją do siatki.

Po tej bramce ożyła widownia. 
Przy ogłuszającym dopingu Legła 
osiągnęła znów wyraźną przewagę. 
Ale mur na przedpolu Ligockiego 
był nie do sforsowania. Strzały na­
pastników Legii oddawane z daleka 
bez trudu chwytał Ligocki, częśc 
natomiast z nich szybowała ponad 
bramką. Jedyną groźną sytuację

„pachnącą”  bramką wyjaśnił Jeden 
z łódzkich obrońców, wybijając 
piłkę sprzed samej bramki.

Pojedynki Legii z LKS trzymały 
zawsze w'napięciu widownię i sta- 
fy na dobrym poziomie. W niedzielę 
— jak już wspomnieliśmy — futbol 
wysokiej klasy obserwowaliśmy 
tylko w dwu pierwszych kwadran 
sach spotkania. Później było dużo 
emocji, ale równie dużo chaosu, 
nerwowości i niepotrzebnych zgrzy­
tów, które sw’e źródło miały w wy­
jątkowo słabej w tym dniu dyspo­
zycji sędziego Koski. Krzywdził 
swymi orzeczeniami obie drużyny. 
Pan Koska zupełnie nie uznawał 
zasady utrzymującego się przy 
piłce po faulu przeciwnika, a wie­
le jego decyzji było zupełnie nie­
zrozumiałych.

Spośród 22 aktorów niedzielnego 
meczu wyróżnili się: Brychczy, Ga­
decki, Strzykalski i Grzybowski z 
Legii oraz Ligocki, Szczepański. 
Suski i Szymborski z ŁKS. Bezpo­
średni pojedynek Szymborskiego ze 
stoperem Legii Grzybowskim emoc­
jonował* widownię przez całe spot­
kanie. Słabiej niż ostatnio zagrali 
w Legii Błażejewski, Boguszewski, 
Zientara i Fołtyn.

Lech

reprezentacja 

b o k su  p o lsk ie g o
CETNIEWO, 6,8 (tel. wl.). W

sobotę wieczorem Komisja PZB 
w składzie: prezes Lisowski,
wiceprezes Mrozowski, kap tan 
sportowy Cendrowski, dr Mosk­
wa, trener Stamm oraz przed­
staw: ciel PKOl, dyr. Neudimg 
obradowała , nad ustaleniem 
składu pięściarskiej reprezen • 
tacji Polski, która weźnre 
udział w rzymskim tunreju 
olimpijskim. P0 wszechstronnej 
i wyczerpującej dyskusji usta­
lono następujący skład dzie­
siątki:

waga musza: Henryk KU­
RIER (Avia Swidn'k);

waga kogucia: Brunon BEN- 
DIG (Zawisza Bydgoszcz);

waga piórkowa: Jerzy
ADAMSKI (Astoria Bydgoszcz);

waga lekka: Kazimierz PAŹ­
DZIOR (Broń Radom);

waga lekkopólśrednia: Ma­
rian KASPRZYK (BBTS Biel­
sko);

waga półśrednia: Leszek
DROGOSZ (Błękitni Kielce);

Grzybowski (z lewej) stoczył z Szymborskim zażarty pojedy­
nek. Środkowemu napastnikowi ŁKS udało się zmylić stopera 

Legii i zdobyć bramkę.
Fot. „PS” E. Warmiński

waga lekkośredn i a: Henryk 
DAMPC (Wybrzeże Gdańsk);

waga średnia: Tadeusz W A­
LASEK (Gwardia Warszawa);

waga półciężka: Zbigniew
PIETRZYKOWSKI (BBTS
Bielsko);

waga ciężka: Władysław JĘ­
DRZEJEWSKI (ŁTS Łabędy).

Wyznaczono także rezerwo­
wych (od wagi muszej do cięż­
kiej): Rzeźniktewicz, Kulesza,
Dąsał, Grudzień, Kulej, Jaku­
bowski, Kućmierz, Słowakie­
wicz, Kubacki, Gugniewicz.

Komisja postanowiła wyrazić 
uznanie i podziękowanie wszyst­
kim pięściarzom, którzy nie wy­
znaczeni do składu olimpijskiego 
swoją ofiarną pracą przyczynili się 
do zdobywania formy przez olim­
pijczyków. Na szczególne wyróż­
nienie zasługują Józef Piński, 
Słowakiewicz i Baran.

Jako podstawę przy wyznaczaniu 
składu olimpijskiego wzięto pod 
uwagę aktualną formę pięściarzy, 
wyniki walk eliminacyjnych oraz 
dotychczasowe wyniki w spotka­
niach z przeciwnikami krajowymi 
i zagranicznym.

W wadze muszej Jednogłośnie 
uznano, że nadal naszym najlep­
szym pięściarzem jest Henryk Ku- 
kier, który w piątek pokonał zde­
cydowanie najgroźniejszego rywa­
la Rzeżnikie wieża. Kukier weź­
mie udział w trzeciej z kolei olim­
piadzie.

Największe trudności powstały 
przy wyborze kandydata w wadze 
koguciej. Jeszcze w piątek wyda­
wało się, że murowanym punktem 
jest Kulesza, który zdecydowanie 
pokonał Zawadzkiego. Tymczasem 
w sobotę Kulesza przegrał bardzo 
wysoko z Gutmanem, a Bendig, 
który w piątek pokonał Ślązaka w 
sobotę gładko rozprawił się z Za­
wadzkim. Powstała więc zawikła- 
na sytuacja. Po długiej dyskusji 
zdecydowano się jednak na Bendi- 
ga, który wykazuje najrówniejszą 
formę, ma najlepsze warunki f i­
zyczne i wyprzedził wszystkich 
swoich rywali w tej wadze.

Pięściarz Zawiszy był bardzo za­
skoczony, bowiem uważał że jest 
tylko sparring-partnerem dla Za­
wadzkiego i Kuleszy — czołowych 
pretendentów do obsady wagi ko­
guciej. Naszym zdaniem wybór 
jest bardzo słuszny, bowiem Ben­
dig reprezentuje istotnie wysoką 
klasę i on chyba może liczyć na 
największe sukcesy z Całej czwór­
ki.

Obsada wagi piórkowej 1 lekkiej 
nie nastręczała żadnych proble­
mów. Postanowiono jedynie zwró­
cić uwagę Paździorowi, by popra­
wił pracę lewej ręki, gdyż w prze­
ciwnym wypadku będą mu gro­
ziły w Rzymie napomnienia.

W lekkopółśredniej wywiązała 
się także szeroka dyskusja nad 
dwiema kandydaturami — Kasprzy­
ka i Kuleją.1 Uznano, iż obydwaj 
reprezentują równą klasę i trudno 
dać jednemu z nich pierwszeństwo. 
Wybór padł na Kasprzyka repre­
zentującego nietypowy styl walki. 
Kasprzyk dzięki swym silnym cio­
som z obydwóch rąk może, zdaniem

5 bramek w Gdańsku

LECHICI W YTRZYMALI
„ s ta lo w y ” n a p ó r

GDAŃSK, 7.8 (tel. wł.). Le- 
chia — stal 3:2 (2:1). Bramki 
dla Lechii zdobyli: Nowicki w 
9 i 25 mim. oraz Musiał z kar­
nego w 74 min. Dla Stali 
Uznański w 37 i 79 min. Sę­
dziował Zubcow z Warszawy. 
Widzów ok. 12 tys.

LECHIA: Gronowski, (Uści- 
nowicz), Łukasik, Korynt, Lenc, 
Szyndlar, (Masiak), Kaleta, 
Charczuk, Adamczyk, Musiał, 
Nowicki, Wieczorkowski.

czony w uliczkę minął obrońców w 6 min. później. Biegnąc z piłką 
i znalari s ę sam na sam z Les- został sfaulowany • przez Nowacme- 1 znaiazi s., sam ?0 na dwadzieścia kilka metrów

przed bramką. Napastnik warszaw­
ski unadł na murawę i czekał na

niakiem. Ostro strzelił, ale bram­
karz Wisły w pięknym stylu za­
żegnał niebezpieczeństwo.

Goście atakowali rzadko, jednak 
również mieli okazję do zdoby­
cia bramek. W 21 min. Burchardt 
sparował na róg strzał Machow­
skiego, a w 38 min. ten sam za­
wodnik fatalnie spudłował z ku­
ku metrów.

Po zmianie stron przez pierwszy 
kwadrans stroną atakującą byli 
krakowianie, potem gra wyrów­
nała się, a dopiero w ostatnich 
10 minutach bydgoszczanie prze­
prowadzili kilka ataków. W 82 
min. Kawula wybił piłkę z samej 
linii bramkowej.

Spotkanie staio na przeciętnym 
poziomie i przypominało typową 
walkę o punkty. Krakowianie, na­
stawieni na wywiezienie z Byd­
goszczy jednego punktu, wykonali 
założenia taktyczne w 100 proc. 
Do najlepszych w tej drużynie, 
poza bramkarzem Leśniakiem, ma- 
leżeli Monica, Kawula oraz Sykta.

Polonia rozczarowała. Jedynie 
bramkarz Burchardt, obrońcy 
D/iatieU i Eoniek oraz pomocniK 
Jędrzejczak zagrali na dobrym 
poziomie. , ,

Tadeusz Polak

gwizdek sędziego, Kiedy jednak 
stwierdził, że p. Nowak faulu nie 
zauważył, zerwał się z ziemi do­
padł piłki i po samotnym rajdzie, 
przez nikogo nie zatrzymywany 
zdobył trzecią bramkę dla swej 
drużyny. ' . . , ..

Po przerwie szćzecimacy uzyskali 
chwilowa przewagę, jednak w tym 
okresie obrona warszawska spisuje 
się bez zarzutu i trudno napastni­
kom gospodarzy oddać skuteczni7 
strzał.-
Gwardia, mając korzystny wynik, 
celowo zwalnia grę i wzmacnia 
defensywę. W okresie przewagi 
Baszkiewicz inicjuje przebój, cen­
truje do nadbiegającego Hachorka, 
a ten krótkim strzałem po raz 
czwarty w tym spotkaniu lokuje 
piłkę w siatce.

Piątą bramkę dla warszawiaków 
zdobył w 79 min Zbigniew Szarzyń­
ski. Było to w okresie przewagi 
gości; obrona szczecińska była zu­
pełnie zdezorganizowana, Szarzyń­
ski przejął celne dośrodkowanie, 
wobec którego bramkarz gospoda­
rzy był zupełnie bezradny.

Na pocieszenie na 2 min przed
końcem drugą bramkę dla gospo-

Ruch spoczął na laurach 
i stracił 1 punkt z Polonią Bytom

CHORZOW, 8.8. (tel. wl.) Nigdy 
nie należy być pewnym zwycięstwa 
przed ostatnim gwizdkiem sędzie­
go! Mecz trwa równe 90 minut i 
dopiero po ich upływie wypada 
jednym pogodzić się nieodwołalnie 
z porażką, a drugim zaś spocząć 
już bezpiecznie na laurach zwycię­
stwa.

W 61 min. Ruch prowadził 2:0 i 
jego zawodnikom zaczęło się wy­
dawać, że włos nie może im spaść 
z głowy, że zwycięstwo mają w 
kieszeni. Nawet gdy w 72 min. L i­
berda pięknym strzałem zmniejszył 
wynik na 1:2, chorzowianie nadał 
„zagrywali” ulgowo, zerkając czę­
sto w stronę zegara. Z kondycją 
piłkarzy Ruchu nie jest różowo, 
skoro już na pół godziny przed u-i 
pływem meczu zawodnicy tego ze­
społu przetrzymywali piłkę przy 
rzutach z autu, przy każdej okazji 
„kradli” czas.

Zegar dobiegał 90 minuty, gdy Lu- 
koszczyk oddał niespodziewany 
strzał z odległości około 25 metrów7 
i piłka nieuchronnie wpadła w

prawy górny róg. 2:2! Wystarczyło! w 33 min. zdobył prowadzenie, 
jeszcze czasu, aby wznowić grę od Winę za tego gola ponosi Szymko-
środka, i koniec meczu. Uszczęśli 
wieni poloniści padli sobie w ra

POLONIA BYTOM — RUCH
2:2 (0 ; 1)

POLONIA: Szymkowiak, Dy- 
marczyk, Olejniczak, Widaw­
ski, Wieczorek, Grzegorczyk, 
Łukoszczyk, Jóźwiak, Pierzy­
na, Liberda, Apostel.

RUCH: Wyrobek, Pohl, Sie­
kiera, Pala_ Nieroba, Pieda, 
Łysko, Bem, Lerch, Gasz, Fa. 
ber.

Bramki strzelili w 33 min. 
Lerch, w 61 min. Lerch, w 72 
Liberda, w 90 min. Lukosz- 
czyk. Sędziował Fronczyk. Wi­
dzów ok. 20.000.

miona, zaś gracze Ruchu schodzili 
z boiska zo spuszczonymi głowami, 
jak gdyby przegrali mecz wysoko... 

Ruch rozpoczął mecz z impetem i

wiak. Daleki silny strzał Gasza od­
bił on wprost pod nogi Lercha, 
Chorzowianie mieli inicjatywę przez 
całe 45 min, gry, a jedyną okazją dla 
Polonii był przebój Liberdy za­
kończony strzałem, ładnie obro­
nionym przez Wyrobka.

Po^przerwie Ruch uzyskuje drugą 
bramkę. Faber bije rzut rożny i 
Lerch, stojący tyłem do bramki 
Szymkowiaka, piętą skierowuje 
piłkę do siatki obok zaskoczonego 
bramkarza Polonii, Teraz do głosu 
dochodzą poloniści. W 72 min. L i­
berda strzela celnie w lewe górne 
okienko. Polonia naciera ambitnie 
i jej wysiłki zostają nagrodzone n

STAL: Dzłurowlcz, Skiba,
Śpiewak, Komoder, Fulczyk,
Ząbczyński, Ciszek, (Bucki), 
Myga, Uznański, Majewski, 
Smiłowski.

Oba zespoły grały bardz» ner­
wowo. Były okresy, w których 
jedna z drużyn miała zdecydo­
waną przewagę, druga nato­
miast grała w tym czasie ospa­
le. Lechia podobała się po zdo­
byciu drugiej i trzeciej bramki. 
Mając w „zapasie" dwa gole, 
atakowała bramkę Dziurowi- 
cza z animuszem.

Inna rzecz, że wiele w tym 
pomagali jej i przeciwnicy, 
którzy speszeni utratą bramek, 
pozwalali swobodnie harcować 
zarówno napastnikom, jak i 
pomocnikom gospodarzy. Kiedy 
natomiast Stal nadrabiała utra­
cony teren i Lechia prowadziła 
różnicą tylko jednej bramki, w 
zespół sosnowiecki wstępował 
jakby inny duch, a huragano­
we ataki raz po raz zagrażały 
gdańskiej bramce i momentami 
defensywa Lechii z trudem da­
wała sob'e radę. Specjalnie 
ostre „oblężenie” gdańskiej 
bramki było w ostatnich 6 
minutach meczu.

Po 10 minutach dość żywej i
wyrównanej gry Nowicki ład­
nym strzałem zdobywa pierw­
szą bramkę j Lechia zachęcona 
sukcesem nadal atakuję. Kiedy 
ten sam Nowicki w 25 minucie 
zdobywa drugą bramkę, wielu 
gdańskich kibiców uważało, że 
Stal, nie mająca specjalnie

kilkanaście sekund przed końcer. ; szczęścia do gdańskiego boJska,
meczu bramką Lukoszczyka. 2 

Graczem nr 1 spbtkania był Grze­
gorczyk. Obok niego w drużynie 
bytomskiej wyróżnili się Wieczorek 
i Liberda. W zespole Ruchu najle­
piej zagrali: Gasz, Lerch i Wyro­
bek.

Zb. Dutkowskl

znów, jak kiedyś, wywiezie z 
nadbałtyckiego grodń pokaźny 
bagaż bramek. Wystarczyło jed­
nak zdobycie bramki przez 
Uzinańskiego, aby sytuacja 
zmieniła się zupełnie, a marze­
nia o wygranej Lechii różnicą

3 — 4 bramek, oddaliły się na 
zawrotną odległość.

W drugiej połowie sędzia po­
dyktował karnego za faul na 
polu karnym na Nowickim i 
Musiał strzelił pewnie podwyż­
szając na 3:1. Po pięciu minu­
tach i drugiej bramce Uznań- 
skiego Stal podciągnęła na 3:2 
i była potem bardzo bliska wy­
równania.

R. St.

r,sm&crn

komisji, liczyć na większe sukce»7 
niż Kulej.

W wadze . półśredniej, lekkośred-
niej, średniej 1 półciężkiej sytua­
cja byJa już dawno wyjaśniona.

W wadze ciężkie i zdecydowano 
powołać Jędrzejewskiego, który 
znacznie się podciągnął a w walca 
eliminacyjnej p ós lał Gugniewicza 
na deski. Ofiarność i ambicja Ję­
drzejewskiego przeważyły szalę na 
jego korzyść.

Pięściarze będą do 20 sierpnia 
przebywać w Cetniewie. Ostatni 
okres ich pobytu, wykorzystany 
zostanie na treningi indywidualne. 
Wybór dziesiątki spotkał się f  
ogólną aprobatą.

Nasza reprezentacja składa się Z 
dwóch pięściarzy Kukiera i Dro­
gosza, którzy wezmą udział po raz 
trzeci w- Igrzyskach Olimpijskich, 
Walaska i Pietrzykowskiego, któ­
rzy po raz drugi walczyć będą na 
ringu olimpijskim oraz 6 nowicju­
szy olimpi skich: Bendiga, Adam­
skiego, Paździora, Kasprzyka, 
Dampca i Jędrzejewskiego.

W porównaniu ze składem łucer- 
neńskim zaszły dwie zmiany: w wa­
dze koguciej i lekkopółśredniej. Za 
składu na Melbourne pozostało 
tylko 4 pięściarzy: Kukier, Dro­
gosz, Walasek i Pietrzykowski. 
Przeciętny wiek naszej drużyny.— 
24,9 lat.

Jerzy Zmarzł'k

W tytule 'wiadomości o walkach 
pięściarzy w Cetniewie, w poprzed­
nim numerze „FS” . mylnie wy­
mieniliśmy Zawadzkiego jako zwy­
cięzcę walki z Kuleszą . (zwyciężył 
— jak było w tekście — Kulesza). 
Zainteresowanych i Czytelników 
bardzo przepraszamy.

12 — Norkowski, Brychczy 
10 — Jarek, Błażejewski, Li­

berda,
8 — Śmiałek, Szymborski..

Lerch,
7 — Szmidt, Lentner, Hacho­

rek, Piechaczek, TYilczek,
6 — Uznański, R. Anioła, 

Trampisz, Nowicki,
5 — Myga, Jankowski,
4 — Pohl, Gawlik, Baszkie­

wicz, Ciszek, Musiał, Gajda, 
Klik, Bem,

3 — Machowski, Sykta, Arm- 
knecht, Gadecki, Nieroba, A- 
postel, Jóźwiak, Wiśniewski,

2 — Polqk, Rogocz, Fulczyk, 
Strzoda. Łukoszczyk, Kempny. 
Kowalec, Wieteski, Białas, Zb. 
Szarzyński, Gawroński, MielnL 
czek. Gojny, Kościelny, Sta­
chowicz,

1 — Pala, Gasz, Faber, A- 
damczyk, .(Lechia), Apolewicz, 
Wieczorkowski, Charczuk, Ba­
nia, prudło, Steruplowski, Wój­
cik, Adamczyk (Wisła), Jezier. 
gki, Szczepański, Sknlik, Pie­
rzyna, Ciupa, Zientara, Woź­
niak, Kieiec, Kalinowski, Ma­
jewski, Jochemczyk.

Władze szermierzy
p o d ję ły
olimpijskie decyzje
|^IEZWYKLE trudne zada- 
^ t r e  czekało kilkunastu 

działaczy Polskiego Związku 
Szermierczego, którzy zebrali 
się w ubiegłą sobotę, aby do­
konać wyboru reprezentacji na 
XVII Igrzyska Olimpijskie. 
Trudność polegała na tym, iż 
prawie we wszystkich broniach 
— po wyeliminowaniu pewnia­
ków — na jedno miejsce kan- 
dydowalo co najmniej dwóch 
niemal idealnie równych pozio­
mem zawodników.

Obwarowani przeróżnymi tabel­
kami, ilustrującymi rozwój po­
szczególnych zawodników, działa­
cze rozpoczęli dyskusję. Toczyła 
się ona — jak jednogłośnie stwier­
dzili jej uczestnicy — w bardzo 
rzeczowym tonie i przy zachowa­
niu maksimum obiektywności. Cel 
był jeden — wybrać jak najsilniej­
szą reprezentację, oto olimpijscy 
wybrańcy PZSz: \
Kierownik ekipv: prezes PZSz 

Mirosław' KULESZA;
floret kobiet: trener —- Woj­

ciech CZYPIONKA, zawodnicz­
ki — Sylwia JULITO, Wanda 
KACZMARCZYKÓWNA, Ge­
nowefa MIGASÓWNA, Barba­
ra ORZECHOWSKA i Elżbieta 
PAWLASÓW A. Rezerwowa El­
żbieta CymermanówTia;

floret mężczyzn: trener —
Andrzej PRZEZDZIECKI, za­
wodnicy — Egom FRANKE, 
Ryszard KUNZE, Ryszard P A ­
KULSKI, Janusz RÓŻYCKI I 
Witold WOYDA, Rezerwowy —  
Henryk Nielaba;

szpada: trener Zygmunt
FOKT, zawodnicy — Wiesław 
GLOS. Bogdan GONSIOR, AN - 
drcej KRYŃSKI, Janusz KUR­
CZAK 1 Jerzy STRZAŁKA. 
Rezerwowy — Henryk Nielabaj 

szabla — trener — Aleksan­
der WÓJCICKI, zawodnicy — 
Marek KUSZEWSKI, Emil 
OCHYRA. Jerzy PAWŁOWSKI 
Andrzej PIĄTKOWSKI, Woj­
ciech ZABŁOCKI i Ryszard 
ZUB, Rezerwowy — Włodzi­
mierz Wójcicki.

Sędziowie: Zbigniew CZAJ­
KOWSKI, dr Jan NAWROCKI 
i Zygmunt PAWLAS.

Zgodnie z regulaminem Igrzysk 
w skład reprezentacji jednego 
państwa może wejść tylko 21 za­
wodników. PZSz postanowił, że W 
obu floretach i szpadzie reprezen­
tować nas będzie po 5 zawodników, 
a w szabli, ze względu na meda­
lowe ambicje — sześciu.

Jak trudny by? wybór świadczy 
fakt, iż przy omawianiu szabli 
omal nie doszło do losowania mię­
dzy Wójcickim a Kuszewskim — 
tak nieuchwytna dzieli ich różnica. 
Zadecydował zaobserwowany więk­
szy polot w walce Kuszewskiego 
wobec pewnej statyczności Wój­
cickiego.

Poszczególne pozycje składu wy­
wołały gorące dyskusje zarówno 
między niektórymi działaczami jak 
i dziennikarzami, których powia­
domiono o decyzjach PZSz na spe­
cjalnej konferencji. Największe 
zastrzeżenia budziło powołanie Nie- 
laby jedynie na rezerwowego w 
obu broniach, mimo jego nie nego­
wanej przez nikogo przydatności 
w zespole. Konieczność skomen­
towania tej ł innych spraw, zmu­
si nas do poruszenia tematu repre­
zentacji w najbliższym czasie.

Cergo

„PRZEGLĄD SPORTOWY" 
Wydawnictwo 

..PRASA SPORTOWA ^ 
Redaguje Kolegium w tkładziet 

Grzegorz Aleksandrowie* (sekre. 
larz red.), Lech Cergowsk), Edward 
Strzelecki (redaktor naczelny*. Wi­
told Szeremeta (sekretarz red.*, 
Jerzy Zmarzlik (z-ca nacz. redak­
tora):

Telefony: centrala 84241 i 84242
oraz bezpośrednie — Redaktor Na­
czelny i Sekretariat — 89116. Se­
kretarze Redakcji 82604, Dział In. 
formacji *910* Dział zagraniczny 
39666, Redaktor Naczelny przyjmuj* 
w dni powszednie w godz 12—13.

Zakłady Graficzne 
„Dom Słowa polskiego1*
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